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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P rze d p ła ta  w y n o s i:  
MIEJSCOW A k w a r ta ln ie  3 złr. 75 et.

m ie a lęcen ie  1 „ 30 „
Z  p r z ł t a ł k ą  p o c z to w a :

A  w państwie austrjac. . 4 złr. HU cnt. 
•g ido  Prus i Kzeszy niem. 4 tal. 15 sęr. 
”  J „ Szwecji i llauii . . 0 „
T  \ „ Francji i Anglii . 23 franków
jej ,  W ło c b .........................25

» tlelg-ii i Szwajcarji 18 „
I „ Turcji i ks. Nad. 18

N umer pojedynczy kosztuje 8 ont

P rze d p ła tę  p r z y j  muJą:
Bióro Administracji G a ze ty  X aro- 

d o ie e j  przy ulicy Nowej pod 1. 291.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

od wiersza drobnym drukiem 6 centów' 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludw ik P'łoń»ki w 
Paryżu, rue des Tnrneelles 20; pau 
A h jzy  Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22; 
Haasauitein Ą- Fogler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY KKKLAMACYJNE uieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

O d  w y d a w n ic tw a .  
P rzedpłata  na Gazetę N arodow ą : 

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą:
na cztery miesiące, t. j. od 1.

czerwca do koiioa wrześniu O złr. 40 c. 
k w a r ta ln ie .......................................4 ,, §0 „

Bez p rzesy łk i poczt, w  m iejscu:
od 1. czerwca do końca września 5 złr. 10 c. 
k w a r ta ln ie ...................................... 3 „ 75 w

Upraszamy tych szanownych P. T. pre
numeratorów, którzy stenograficzne spra 
wozdania sejmowe odbierali, by przypada
jącą za trzecią serję naleźytość w  k w o 
cie 1 złr. 70 cnt. do przesyłki przed
płaty na Gazetę d iłączać raczyli — Ci zaś 
P. T. prenumeranci, którzy jeszcze /  z a  
d ru g ą  s e r ję  nie zapłacili, raczą 3 złr. 
70 cnt. dołączać.

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać! 
przedpłatę na „ W y d a w n ic tw o  d z ie l  ta n ic h  i p o ż y -  
l i a n y c L  w kwocie . . . .  11 złr.

Na Broszurę , R ozpraw y o lun łaszach krajo
wych* w kwocie . . . .  05 cnt.

Na d ra m a t ś. p. Józefa D zierzkow skiego pod ty 
tułem „K R Z Y W D A  1 O D W E T * , k tórego  czysty d o 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postaw ienie p o 
m nika, po zniżonej cenie . . .  50 #nt.

Na KARTĘ POLSKI . 2 złr. -  „

Napoleon III. i traktaty z r. 1 8 1 5 .
W głębi rokowań dyplomatycznych o kon

ferencję, ukrywają się tajemniczo pewne kom
binacje polityczne, pewne zbliżenia i porozumie
nia się mocarstw, któreby wiedzieć pierwej na
leżało, nimby wyrzec można uzasadnione zdanie 
o obecnej sytnacji. Sprawa wyboru księcia ru
muńskiego odsłoniła wprawdzie koniuszek zasło
ny, za którą przygotowują się te kombinacje, ale 
przez szczelinę nie możoa było dojrzeć sytuacji 
gar ej Raczej rozeiekawiono więcej patrzących, 
niż Wyjaśniono rzecz. Skonstatować można 
było raczej istnienie tajemniczych zbliżeń i po
rozumień, ale nie dozwolono zajrzeć za kulisę o 
tyle, aby ocenić można było ich naturę i donio
słość. Protest Tdreji przeciw objęciu rządów 
przez Hohenzollerna, i wzięcie przez konferen
cję mocarstw tego protestu do prostej wiadomo
ści, okazały tylko, że w tej sprawie porozumia
ły się przedtem niektóre przynajmniej mocar
stwa, a na konferencji odegrano tylko umówio
ne role. Zapewne w zupełnej świadomości tej 
umowy udał się książę Karol do Rumunii, nie 
potrzebując się wcale lękać groźby interwencji 
tureckiej lub moskiewskiej. W Wiedniu obudzi
ło się podejrzenie, że jak  w tej sprawie Fran
cja i Prusy działały widocznie w wspólnem po
rozumieniu, wspólnego kandydata tronowego do 
Rumunii wysyłając, lak zapewne istnieje i wspól

ne porozumienie między temi mocarstwami ró
wnież w sprawie włoskiej i niemieckiej. Zaczę
to więc coraz silniej niedowierzać przyjaznym 
oświadczeniom Francji względem Austrji. W ka
żdym razie jest jawnem, że Francja i Prusy w 
swem ręku mają teraz przedmiot, którym wy- 
nadgrodzićby można Austrję, lub wynadgrodze 
nie to uniemożliwić, a na inne terytorjnm zwró
cić rokowania o kompenzatę. Przedewszystkiem 
zaś Francja jeszcze więcej wzmocniła tern prze
ważne stanowisko swoje w obecnej sytuacji 
europejskiej i w oczekiwanych rokowaniach 
konferencyjnych, zachowując sobie zupełną swo
bodę, w jakim kierunku akcję swą prowadzić 
dalej jej się podoba.

Dzisiaj już jawnem się stało, że około P a 
ryża i cesarza francuzkiego, koncentrują się 
wszystkie nici robót politycznych w Europie. 
Francja widocznie góruje, a około niej grupują 
się wszystkie inno mocarstwa. Anglia, Moskwa, 
Austrja, Włochy, Prusy i Turcja ubiegają się o 
przychylność cesarza Napoleona III., który nie 
przychylając się na żadną dotąd stronę stano
wczo, pozostawia wszystkim nadzieję przyjaźni 
lub przymierza, a sam jako najwyższy europejski 
sędzia, ubrawszy sie w szatę bezstronności i bez
interesowności, kroczy ku celowi, który sobie 
wytknął w sławnej mowie tronowej z listopada 
r. 1863, i w ówczesnych listach własnoręcznych, 
wystosowanych do monarchów, zebranie konfe
rencji czy kongresu w r. 1866, uważając jako u- 
rzeczywistnienie swych myśli z r. 1863.

Istotnie jest ściśle zakreślony plan i pewien 
ład w postępowauiu francuzkiego cesarza. Przy
ją ł  on w swej polityce te zasady, na których 
swój tron umocnił, i do nich zawsze wraca, te 
same zasady w całej Europie przeprowadzić u- 
siłuje. „Nienawidzę traktatów z r. 1815“ rzekł w 
Auxerre, więc na przyjętych przez siebie zasa
dach usiłuje europejskie stosunki uporządkować 
nowym traktatem. Wytknąwszy dla zebrać się 
mającego kongresu sprawę włoską i niemiecką, 
i zastrzegłszy możność wprowadzenia i innych 
ogólnej ważności spraw pod rozprawy, pod czem 
jedni polską, drudzy orjen ta lną, inni obiedwie 
rozumieją kwestje, tem samem rewizję traktatów 
z roku 1815 i zastąpienie ich nowemi, wskazał 
jako cel zebrać się mającego kongresu.

Być może, iż mn się nie powiedzie zebrać 
teraz kongresu, prawdopodobnem jes t ,  że i na 
zebranym nie zdoła mocarstw wszystkich skło
nić do pokojowej, przed wojną, rewizji dawnych 
a ułożenia nowych traktatów, i kongres nie u- 
trzyma pokoju, ale zawsze będzie to jeden z e- 
tapów do celu, do którego zdąża cesarz fran- 
euzki, będzie to czynność jeźli nie skuteczna o- 
becnie, to pożyteczna na przyszłość, skoro poda 
sposobność innym mocarstwom do oswojenia się 
z myślą i koniecznością nowego uporządkowania 
równowagi europejskiej. Wszak już Anglia, która 
tak w swej własnej odpowiedzi na zaproszenie 
kongresowe z roku 1863 z góry potępiała myśl 
rewizji traktatów z r. 1815, i wyszukiwania no
wych podstaw pokoju dla Europy, teraz zgadza 
się na tę rewizję, już widzi i uznaje potrzebę 
zmiany, przynajmniej w niektórych punktach, tra

ktatów europejskich z roku 1815. Już nawet 
i Moskwa, czy to obawiając się, aby nie usiło
wano jej kosztem załatwiać spraw spornych, i 
w tym celu wojsk zgromadzonych nie zwrócono 
przeciw niej, czy też spodziewając się, iż łatwiej 
jej zaszachować Francję i Anglię, biorąc udział 
w kongresie, niż usuwając się, jest jednera z 
mo arstw, wzywających na kongres , którym to 
faktem uznaje sama potrzebę i możność zmiany 
traktatów z roku 1815. Że Włochy i Prusy do 
zmiany tych traktatów dążą i wspominać nie 
potrzeba. Jedna tylko Austrja trwa dotąd przy 
niezmienności tych traktatów, jako podstawie 
swoich praw w Rzeszy i we Włoszech. Ale i 
ona jest zniewoloną pomimo tego wziąć udział 
w konferencji, mającej o zmianie tych trakta 
tów obradować. Półurzędowy organ ministerstwa 
nie mówi, aby Austrja na kongresie zamierzała 
protestować przeciw zmianom traktatów z roku 
1815. Austrjaccy pełnomocnicy udadzą się na to 
zebranie — pisze — nie aby czynić propozycje 
zmian, lecz aby „ w y s ł u c h a ć  t a m  c z y 
n i o n e  p r o p o z y c j e  i b a d a ć  j e “. Więc 
gdyby z badań tych okazało się, że propozycje 
zmian byłyby dla niej korzystne, t. j. nie naru
szały jej potęgi, toby i przyjąć je gotowa. To 
już nie bezwzględne opieranie się przy święto
ści traktatów z roku 1815. to już nie zasadnicza 
opozycja przeciw układaniu nowych traktatów, 
nie uporne obstawanie przy statu quo, lecz go
towość do tranzakeyj korzystnych, a zapowie- 
dzenie oporu przeciw niekorzystnym. Więc mi
lion żołnierzy powołano w Austrji pod broń, aby 
w pierwszym rzędzie konferujące mocarstwa 
wstrzymać od czynienia Austrji propozycyj nie
korzystnych, a dopiero gdyby to nie skutkowało, 
do odparcia bronią pretensyj, dążących do zmia- 
Dy traktatów z roku 1815, nie dla świętości tych 
traktatów, lecz dla tego tylko, że te pretensje 
urzeczywistnione, uszczuplałyby zarazem i po
tęgę Austrji.

Obecnie więc porządek rzeczy, ustanowiony 
traktatami z r. 1815, niema już ani jednego z 
mocarstw, któreby wystąpić śmiało jako ich o- 
brońca bezwzględny, jako paladyn z zasady. 
Słowa Napoleona III. w mowie tronowej z roku 
1863, o spróchniałej bndowie, wzniesionej w r. 
1815, i potrzebie nowycb podwalin dla europej
skiej równowagi i porządku, wywołały burzę, 
koalicję przeciw niemu. Teraz zaś daleko ener
giczniejsze, wypowiedziane w A nxerre: „Niena
widzę traktatu z r. 1815, jak  go i naród fran- 
cuzki nie nawidzi*, tak mało zraziły Anglję, 
Moskwę i inne mocarstwa, iż w miesiąc po ich 
wypowiedzeniu przyjmują udział w zagajonym 
przez Francję kongresie, mającym przedsięwziąć 
rewizję tych znienawidzonych przez cesarza i 
naród francuzki traktatów.

Oto jest postęp od r. 1863 do r. 1866.
Chociażby ten kongres się nie udał lub był 

bezskutecznym, a na los wojny puszczono roz
strzygnięcie. to niezawodnie po wojnie zebrany 
kongres znajdzie oporne mocarstwa jeszcze wy- 
rozumialsze do ustanowienia ~ nowych podwalin 
porządku europejskiego.

Krajowy fundusz religijny Galicji 
zachodniej.

i.
Obznajomiliśmy czytelników naszych w nu

merze 182 Gaz. Nar.  z roku ubiegłego, jakie 
majątki posiada fundusz religijny wschodnio-ga- 
licyjski. — Trudności, zachodzące przy wydo
bywaniu jakichkolwiek wiadomości co do ma
jątków funduszowych, nie dozwalały nam pod
ówczas, podać zarazem data, wyjaśniające stan 
funduszów religijnych Galicji zachodniej ; wsze- 
lakoż śledząc pilnie wszystkiego, cokolwiek 
spraw krajowych się tyczy, nabyliśmy przecież 
potrzebny do uzupełnienia tej ważnej gałęzi ma
jątku krajowego — wiadomości, i podajemy je 
celem rozpowszechnienia, do wiedzy powszechnej.

Bogobojnoić praojców naszych, zasiała rę 
ką szczodrą w każdym zakącie wielkiej ojczy
zny — pamiątki niepożyte, które pomimo przejść 
krwawych i losów wrogich, stoją silnie, jako 
przeszłości świetnej pomniki, których żadna ręka 
świętokradzka zniszczyć nie zdoła. Pomimo zmian 
państwowych i częstych zmian opiekunów i rząd
ców ziemi krakowskiej, pozostał zawsze Kra
ków świątynią narodową, w której skupiły się 
szczątki zabytków i dostatków polskich. Z nich 
niejedna ręka czerpała bogactwa do syta, a prze
cież pozostały jeszcze zasoby, których jakkolwiek 
są okruszynami majątków ogromu, poświęconego 
sprawie publicznej, zadziwiają jeszcze swą wspa
niałością przychodniów.

Nie naszą rzeczą będzie opisywać skąrbv 
katedry na Wawelu lub innych kościołów, przej
dziemy wprost do pozostałych jeszcze dóbr ziem
skich, będących własnością takzwanego fundu
szu religijnego, do wykazania kapitałów czyn
nych, i gospodarki teraźniejszej tego majątku.

Rozpocząć musimy od pałacu biskupów w 
Krakowie, który od czasu pożaru w r. 1851 do
tąd jeszcze w gruzach leży, chociaż fundusze ua 
odbudowanie onegoż są dostateczne, w latach 
bowiem 1802 — 1809 inkamerował c. k. rząd 
rakuzki na rzecz funduszu religijnego państwo 
Sławków z przynależnemi wsiami Jaworżno, 
Dąbrowa, Długoszyn, Promnik, Byczyna, Ciężko 
wice. Łuszowice, Góry Luszowskie z tem za 
strzeżeniem, że dochody z dóbr tych na cele r e 
ligijne używane będą. Oprócz tego wiele innych 
dóbr sprzedano, lecz nie mamy pewnego śladu, 
ile za te dobra otrzymapo; jak  użyto pieniędzy 
otrzymanych, nie jest nam wiadomo, wszelakoż ty
le wiadomości mamy pewnej, iż ich nie użyto ua 
cele religijne lub na wzbogacenie dotyczących 
funduszów.

Dzisiejsze wykazy rządowe wyszczególniają 
jeszcze następujące dobra ziemskie jako włas
ność funduszu religijnego:

1. państwo Stary Sącz z przyległościami
2. „ Przysiółek i Siedliska „
3. Muszyna „
4. „ Niepołomice
5. „ Tyniec
6. „ Uszew
7. Pojedyńczo porozrzucane domy i realności.

Udręczenia Rusi pod rzędem Polskim.

Naczytaliśmy się w Słowie i nasłuchali w 
prywatnych rozmowach, a przedewszystkiem w 
sejmie galicyjskim, rozmaitych wywodów o krzy
wdach, udręczeniach, prześladowaniach, jakich 
Ruś musiała doznawać pod rządem polskim. 
Bóg świadkiem, że nikt nie płacze goręcej od 
nas tych krzywd, o ile je historja w samej rzeczy 
wykazuje ; bo narzekalibyśmy może w dzisiej
szym stanie i na to, że Polska zamiast wyłaniać 
w sobie zasady i instytucje polityczne i pań
stwowe, o jakich do dzisiaj jeszcze tylko teore
tycy marzą dla Europy, jakie teraz w jednych 
tylko Stanach Zjednoczonych są w użyciu, że 
zamiast tego, Polska nie przechodziła przez ca 
łe poniżenie feudalizmu i biurokratyzmu, które- 
mi się utrzymała reszta państw cywilizowanej 
Europy. Ale z otwartem czołem winniśmy sta 
wjać zarazem czoło podstępnym i ulicznym o- 
szczerstwom tej bandy politycznej, co dzisiaj 
przyoblekając fsię w togę trybunów ludu Rusi, 
je s t  tylko pionierem bizantyńsko rozbójniczej 
'Moskwy, wiedząc, że pod nią dopiero wrócą cza- 
»y faraonów, i będzie mogła opanować umysły 
i <5‘> główna — worki tego ludu.

Któż to miota owe wywody o krzywdach i 
tp. Rusi ? Ks. Pietruszewicz, który zna Nesto
ra, zna różne prawdziwe i podrobione latopisy, 
zna języki słowiańskie, (a żadnego nie umiej, 
zna może co się działo i dzieje w Moskwie, ale 
nie badał hiatoiji powszechnej, ogólnego rozwo
ju ducha ludzkiego, jego idej, instytncyj, walk 
i nadziei- Ale czy napomknął on kiedy o udrę
czeniach, które Ruś poniosła pod Mongołami,

Eod bojarami, kniaziami i królami własnymi ? 
tóre poniosła pod berłem Moskwy i do dzisiaj 

ponosi ? Ks. Pietruszewicz ma zapewne bardzo 
czułe s e rc e , więc aby mu nie pękło, odwraca 
się od tych dziejów Rusi, a wpatruje się tylko 
w dzieje Rusi za rządów polskich.

Miota je  ks. Kuziemski. Opowiemy nie a- 
negdotę, ale fakt, za którego prawdziwość nam 
ręczono. Przed łaty 40, kiedy już tacy konser

watyści, jak autor Ziemiaństwa, uderzali przeciw 
pańszczyźnie i związanym z nią instytucjom. 
syn włościanina z Rusi, słuchacz filozofii, bawił 
w domu u ojca na wakacjach. Zdarza się, że 
sąd dominialny skazuje ojca tego na karę cie
lesną, że syn błaga o darowanie kary ojcu — 
ale napróźno. Łatwo sobie wyobrazić, że do g łę
bi zakipiała dusza tego syna. Scena ta usadzi
ła się na dnie wszystkich uczuć i myśli młode-

fo słuchacza filozofii. Zdawałoby się że mło- 
zieniec ten z całą siłą duszy, namiętnej i aż 

do zaciętości wytrwałej, wystąpi jako rzecznik 
ludu, choćby jako demagog najczerwieńszy; albo 
że udając się na teologię, wyjdzie z niej k a 
płanem, który jako sługa Boży, w imieniu ewa- 
melii miłości przemówi do możnowładzców tej 
ziemi. Ale o tem nie nie powiada historja na
sza społeczna. Wiemy tylko, t e  Kuziemski po
szedł na teologię, został wyświęcony, a owdo
wiawszy wstąpił do kapituły św. Jerzego, i w r. 
1848 stanął na czele wrogów wszystkieg oeo polskie, 
że odtąd nigdy z tem się nie taił, że nie ugiął 
karku nawet przed energią hr. Gołuchowskiego, 
że zorganizował i trzyma dotychczas w żelaznej 
ryzie frakcję, takzwaną świętojurską, która w 
Galicji jest jedyną partją skonsolidowaną i z nie
ubłaganą konsekwencją do dzisiaj prowadzoną, 
przed którą uginać się muszą nawet metropoli
ci, wysuwani przed światem jako widome i po
mazane głowy frakcji. Mamy tu przed sobą wi
dok kapłana, który przyjmując mandat jako słu
ga Boży, jako apostoł zakonu miłości i pokoju, 
długie lata potrafił ukrywać nienawiść — dają
cą się wytłumaczyć — ale prywatną, którą 
przeniósł potem i w przekonania polityczne, 
tak że Ruś galicyjską pozwolić doprowadzić 
do tej poniewierki i hańby dzisiejszej, w której nie 
wie już, czy jest Rusią czy Moskwą. Takie u- 
sta miotają owe obwinienia.

Miotały je usta ks. Guszalewicza, który nie 
wahał się, podnosząc skłamauą rozmyślnie hi- 
storję hiukowiecką, wołać o opiekę Rusi gali
cyjskiej przeciw Polakom, który jako mówca je- 
neralny w kwestji języka urzędowego plótł wie
rutne nonsensu, któreśmy niedawno co podnieśli 
w-naszym fejletonie,

Oszczerstwa te miotało Słoico  —  to samo pi
smo, co poczytuje Moskalom za zasługę, że na 
Ukrainie, Podolu i Wołyniu tłumią język ruski, a 
to dla tego, że Moskwa tłumi zarazem i język 
polski. I od takich bezdennie przewrotnych pism 
możnai się spodziewać prawdy ? Słowo, co sła
wi postępowanie najohydniejszych potworów na 
Litwie, Rusi i w Kongresówce, niechaj Słowo 
jedną krzywdę taką, jakich tysiące te łotry wy
rządzają Polakom i Rusinom, wykaże w postę
powaniu rządów polskich z Rusinami. Ale my 
mu wykażemy takie fakta, jakich żadne zbóje, 
żadne Dżengischany i Tamerlany, żadne Krzyża
ki, hi Prusaki nie śmieli popełniać, a jakie ci 
łotry na Polakach i Rusinach ciągle, dzisiaj w 
drugiej połowie 19. wieku popełniają. Obłąka
nie chwyta się czytającego opisy tych sprawek 
sałdatów, czynowników i raskołów ; jak  palony 
pragnieniem bieży do wody, szuka on w dzie
jach, czy przecież nie masz coś w nich podo
bnego, aby żonom, matkom i córkom, braciom i 
synom kazano tańczyć z katami na podłodze, 
pod którą jęczą w łańcuchach, na szubienicę, 
katorgę lub deportację skazani ich ojcowie, mę
żowie, bracia. Takie zbrodnie popełniać pozo
stawiła historja 6.000 lat Moskwie, a pochwalać 
te zbrodnie, Słowu  i bandzie polityczno-obrząd- 
kowo-soojalnej, która śmie się zwać reprezen
tantką Rusi.

Nie myślimy pochwalać ani choćby tłuma
czyć błędnego postępowania, nawet srogiego cza
sami, jakiego się za rządów polskich dopuszcza
no względem Rusi. Ale ani ks. Pietruszewicz 
nie przypuścił, aby to było postępowanie r z ą -  
d u polskiego, lub n a r o d u .  To były czyny, 
popełniane wbrew rządowi i narodowi, przez lu
źne indywidua, którym tak samo nie leżało na 
serca dobro Polaków jak  Rusinów, ale albo do
bro jezuitów albo pojedynczych możnowładzców. 
Sam ks. Guszalewicz przyznaje, że krzywdy Ru
si poczęły się dopiero od czasów rozprzężenia 
organizmu rzeczypospolitej, że Ruś nawet pod 
„błogosławionemi rządami11 Metternicha i Bacha 
aui w części nie używała swobód i zupełnej 
wolności, jak za czasów nienawistnej Polski.

Nie zarzucajmy Rzymianom, iż nie wyna-

Jeźli prochu, ani Longobardom, że maszyn pa
rowych nie używali do jazdy, ani Rudolfowi 
Habsburgowi, iż do sejmu Rzeszy nie powołał 
ks. Guszalewicza lub p. Dwolińakiego. Oceniaj
my narody i rządy m  czasie — i sławmy, jeżii 
wyprzedziły swój czas, a le  też nie potępiajmy, 
jeźli go nie wypraedziły. Nie myślimy wyjaśniać 
owej bandzie i Słowu, że za czasów swego 
kwitnienia stała Polska nieskończenie wysoko 
nad wszystkie ówczesne narody i państwa, nie 
w sztukach nadobnych, ale w życiu państwowem 
calem, polityczuem, sądowem, społecznem, reli- 
gijnem. Wzniosłe pojęcia polityczne, obywatel
skie i społeczne, do których Anglia dopiero w 
roku 1688, a inne państwa dopiero niespełna lat 
sto temu doszły, liczyły się zdawna w Polsce 
do rzeczy naturalnych, jak  chleb i woda. I  to 
w Anglii wykluczono niemal połowę ludności, bo 
wszystkich katolików, od praw politycznych.

O tej wolności religijnej, jaka  była wów
czas w Polsce, do dzisiaj prócz Stanów Zjedno
czonych, wątpimy czy wie w praktyce które pań
stwo. Dzisiaj jeszcze ani w Anglii, ani we Fran
cji, ani w całej Europie środkowej, a tem mniej 
w Moskwie nie ma tej tolerancji, rozwiniętej do 
zupełnej swobody. Dzisiaj jeszcze nie wolno 
katolickiemu księdzu wkroczyć w granice Szle- 
zwik-Holsztynu, dzisiaj jeszcze katolik w Szwe 
cji nie posiada praw obywatelskich, ani prote
stant w Hiszpanii i Rzymie.

Ale jak  powiedzieliśmy, nie myślitpy się 
nad tem rozwodzić; jednak gdy tyle prawią owi 
oszczercę o krzywdach Rusi, to niechaj wspo- 
rnuą sobie dzieje Albigeńczyków, Hugenotów a 
przedewszystkiem dzieje Irlandji.

Wyspa ta, prawie o połowę mniejsza od 
Brytanii, posiada klimat _ jeszcze łagodniejszy 
i ziemię żyźniejszą od niej. Z łona gór jej płyną 
rzeki liczne, żywione rzęsistym deszczem, które 
wilgotny wiatr morski podsyca. Rzeki te tworząc 
to moczary, to szeroko rozlane jeziora, to szu- 
miąc w wodospadach, albo majestatycznie się 
posuwając pełnem korytem, nastręczały nieogra
niczonej siły dla przemysłu, a w pobliżu morza 
tworzą porty pewne i głębokie. Żyźne doliny 
wapieńcowe pod niebem chmurzystem, pokrywa
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Czysty dochód po odtrąceniu wszelkich w y
datków gospodarskich , wj nosić ma rocznie 
28.474 zlr. wal, anstr.

Jaką jes t  ta gospodarka — kierowana rę
kami ferwaiteró^17 i dyrekcji kameralnych, — 
wszystki. u nam wiadomo, nie będziemy zatem 
rozbierać tej kwestji bliżej, dodać jednak nieza- 
wadzi, że w rękach umiejętnych Inb przynaj
mniej rozumiejących gospodarkę naszą, — do
chody powyższe w najgorszym wypadku potroić 
się powinny. Najpierwszym jednak waruukiem 
po'epszema stanu i dochodów dóbr tych, jest: 
uwolnienie ich z pod opieki kameralistów i od
danie pod zarząd właściwy kapituł dotyczących. 
Niema obawy doznania strai jakowych z powo
du tego oddania; — wszakżeto przeszło lat 
tysiąc gospodarzyły konsystorze nasze w do
brać', i majętnościach kościelnych, a rok rocznie 
zwiększam się mienie funduszów religijnych ; 
nadto w razach klęsk krajowych i wojen rozlicz
nych, dostarczały i te dobra znacznych zasiłków 
na potrzeby ogółu. — Dziś stopniały te ma
jątk i jak  lodowe bryły wśród kleszczy gorących, 
nied/iw więc, że i nikt z pobożnjch gromadki, 
nie chce składać datku na ołtarze jakiejkolwiek 
nazwy.

Dalszy zasób majątku funduszowego, stano
wią kapitały umieszczone i zabezpieczone po- 
części na dobrach i realnościach, a po części w 
oprocentowanych papierach publicznych, a mia- 
rocznego nowicie:

A) K a p i t a ł y  h i p o t e a o w a n e  n a  
d o b r a c h .

1. W obw. krakowskim 5prc. 31.687 zł. 50 c.
2. „ rzeszowskim „ 8.675 „ —
3. „ tarnowskim „ 10.677 „ 27 ^ J
4. „ wadowickim „ 20.175 „ —
5. w bocheńskim (bez kwitów) 7.775 „ —
6. w rzeszowskim „ 10.000 „ —
7. w sądeckim „ 19.007 „ 30 c.
8. w tarnowskim „ 19.575 „ —
9. w wadowickim „ 16.097 „ 35 c.

10. „ 7proeentowe 7.500 „ —
Razem 151.995 zł. 3y4e. 

walutą wiedeńską, przynoszących rocznie w od
setkach 3432 złotych austrjackicb.

Oprócz tego znajduje się w ces. kr. kasach 
rządowych w obligach opr, 880 zł. mon. konw., 
w długacn zaś, należących się od osób prywa
tnych :

<z) w obwodzie wadowickim 708 zi. 39* c.
b) „ rzeszowskim 535 zł. 45* c.

Dochody z tych kapitałów wpływają do 
kas rządowych, i bywają użyte wraz z docho 
darni powyżwymienionych dóbr kościelnych, nn 
potrzeby funduszu re lig ijnego, który także z
interkularjów w przecięciu około 15.000 zł. ma 
przychodu.

Nie wystarczają dziś te uszczuplone docho
dy na pokrycie wszystkich wydatków dyecezji 
krakowsKiej i tarnowskiej, kiórycn wydatki na 
same dotacje, płace i seminarja, obliczone są na 
przeszło 200.U00 zł. w. a., niedobór więc bywa 
pokrywanym z funduszu religijnego łac. Galicji 
wschodniej; wszelakoż wiadomo już z poprze 
dniego artykułu naszego, w którym podano szcze
góły, dotyczące funduszu religijnego że same 
biskupstwo krakowskie posiadało tak znaczne 
dobra, iż dochodami swemi wydatki wszystkich 
dyeeezyj galicyjskich pokrywać mogło.

Przegląd polityczny.
Przytoczyliśmy wczoraj podług telegramu z 

Paryża treść noty okólnej, wysłanej przez trzy 
rządy neutralne do Wiednia, Berlina i F loren
cji. Treścią treści tej noty jest obmyślenie środ
ków gwoli utrzymania pokoju, oznaczono jednak 
trzy główne kwestje, które mają być przedmio

roślinność bujna, która nawet w środku zimy 
nie traci szmaragdowej swej zieleni. Ziemię tę 
można więc było całą ukochać duszą. Na długo 
przed erą ehrześciań9ką. osiadło na niej jedno z 
owych celtyckich plemion, co i górną Szkocję
i część Francji zaludniało. Norman* dopiero w 
ósmym wieku założyli na wybrzeżu kilka miast, 
ale osobne tworzyli korporacje. Wyspa ta, przy- 
jąw szy wiarę Chrjstnsową, okryła ' ię  kościoła 
mi i klasztorami, obfitowała w duchowieństwo 
nczone, liberalne i liczne. Formą rządową b j ła  
federacja arystokratyczna takzwanych sept czyli 
rodzin i tychże naczelników, i oddalona ta wy
spa zaaw ała się od przyrody przeznaczoną na 
przybytek uarodu zgodnego, zamożnego, szczę
śliwego.

Za panowania w Anglii Henryka II. i w 
jego  imieniu wpadli do Irlandji aneuelscy baro
nowie i awanturnicy, i nim upłynął wiek 13ty, 
już ziemia Irlandji była rozszarpana między 
dziesięć rodzin angielskich. Najezdnicy zapro
wadzili wnet system angie lsk i; utworzyli parla
ment, ale w tym parlamencie nic było wolno 
zasiadać żadnemn Irlandczykowi. Zasiadali tam 
tylko najezdnicy, co rozszarpali mienie tubyl
ców, i to się między sobą o łup kłocik, to prze
ciw Anglii rokoszowali, a 'e  trzymali się zawsze 
za ręce wobec Ii landczyków. Kiedy magna 
charta (angielska ustawa o wolności osobistej) 
rozciągniętą została i na Irlandję, to stała się 
ona prawem przyrodzonem - własnością przy- 
bylców, Anglików i Normanów, ale Irlandczycy 
tubylcy byli od niej wykluczeni, i pojedynczo 
musieli sobie kupować listy libertacyine.

Ale z postepem czasu poczęła się oligar
chia przybylców mieszać z tubylcami; b^dąą 
jednej z nimi religii, przybierała język, strój i 
obyczaj irlandzki, i w obronie praw Irlandji go
ręcej jeszcze występować jak  rodzimi Irland
czycy. Aby przeszkodzić temu zwrotowi „wyro
dnych Anglików", wydała Anglia ustawy, za
braniające irlandzkim Anglikom wchodzić z Ir- 
landczy cami-Celtami w związki małżeńskie, wy
dzierżawiać im swoje pastwiska, prezentować ich 
na  posady duchowne, przyjmować d > klaszto
rów i seminarjów, ugaszczać ich bardów. I r 
landczyków 'odowitych nie uznano naw et j; ko 
poddanych króla angielskiego; statut angielski
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tern obrad, a mianowicie kwestję księztw Zael- 
biańskieh, kwestję austrjacko-włoską i kwestję 
Związku niemieckiego. Ż dzisiejszych doniesień 
szczegółowych o owej nocie, która już się znaj
duje w ręku tizeeh SDór wiodący en mocarstw, 
przekonujemy się ,  że prócz trzech spraw powy
żej przytoczonych, a wymienionych wyraźnie w 
nocie okólnej, mają być także i inne 9prawy 
przedmiotem narad konferencyjnych, a mianowi 
d e  .akże i kwe9tja polska, jak  też i kwestja 
wschodnia. Spraw tych nie wymienia nota wy
raźnie, mówi tylko o kwestjach europejskich w 
ogóle, i wskazuje niejako pod figurami na spra
wę polską. Ważne w tym względzie podaje wia
domości czerpiącą swe natchnienia z gabinetu 
cesarskiego la P atrie, nibyto w korespondencji z 
Londynu, widocznie jednak w Paryżu napisanej 
i nie bez celu ogłoszonej. Wiadomości te do
słownie tu przytaczamy:

„Książę de la Tour dAm^ergne konferuje 
bardzo często z lordem Clarendonem. Francja i 
Anglia są dziś w tern samem położeniu, w ja  
kiem znajdowały się przed wojną wschodnią. 
Najzupełniejsze panuje między obydwoma rzą
dami porozumienie. Obydwa rządy umówiły się, 
że na kongresie wszystkie kwestje bieżące, nie 
wyłączając kwestji polskiej, wzięte będą pod 
obrady. Austrja, która niedawno brała udział 
w dyplomatycznych rokowaniach z Moskwa 
względem Polski, miała być w zasadzie za tern, 
aby tę dla przyszłości ważną sprawę wzięto pod 
obrady, a jej zupełne w tym względzie przy
zwolenie zawisłem było jedynie od niektórych 
punktów szczegółowych, które jak się zdaje, ża
dnej nie mogły stanowić trudności. Moskwa sa
ma, która bądź co bądź raciaby zapobiedz woj
nie w Niemczech, nie ma się wcale poruszeniu 
kwestji polskiej opierać; chce ona tylko by tę 
kwestję w programie nie speeyfikowano, lecz j e 
dynie ogólnemi na nią wskazano wyrazami. Po
mimo wszelkich tych zastrzeżeń, należy uważać 
ścisłe porozumienie Francji i Anglii jako fakt 
wielkiego znaczenia, daje ono innym mocar
stwom dostateczne zapewnienie, skutkiem które
go są one skłonne do badania spraw ogólnych, 
których rozbiorowi dotąd opierały się".

Artykuł ten dziennika paryzkiego jest wi
docznie komentarzem do noty okólnej, ułożonej 
w Paryżu, która istotnie podług zapowiedzi la 
Patrie nie wymienia wyraźnie kwestji polskiej, 
lecz ogólnikowo tylko o niej wspomina. Według 
doniesień innych zienników nikt też pod owe- 
mi sprawami ogólnemi, o których mówi nota o- 
kólńa, nie rozumienie innego jak  sprawę polską. 
To samo donosi korespondent paryzki do Koln. 
Zty., to samo korespondent paryzki do wiedeń 
Slciej Debatte.

Obok tej noty, wysłanej przez rządy mo
carstw neutralnych występujących w rolach roz
jemców, istnieje także nota gabinetu anstrjackie- 
go, wysłana przez hr. Mensdorffa do reprezen
tantów Austrji za granicą. Avenir nat. ogłasza 
treść tej noty, w której jednak widać, że hr. 
Mensdorff odmiennie na sprawy bieżące zapa
truje się. A jenir na*, pisze :

„Nasz korespondent wiedeński donosi nam, 
że gabinet wiedeński wystosował notęokjluą do 
swoich zagranicznych reprezentantów. Okólnik 
ten odnosi się głównie do kwestji weneckiej. 
Hr. Mensdorff wyraża w tym okólniku w sposób 
wcale nie dwuznaczny, niechęć 9wą do propozy- 
cyj francuzko-augielsko- moskiewskich względem 
odstąpieuia 'Wenecji. Okólnik wykazuje obszer
nie prawowitość posiadania Wenecji, stamwią- 
eej integralną część monarchii austrjackiy i za
przecza wręcz twierdzeniom, jakoby Weuecja- 
nie mieli być niezadowolnionjmi. Okólnie ntrzy- 
iruje, że anti-ausirjacka agitacja w Wmeekiem 
jest tylko sztuczną, i że większość ogronna lu
dności weneckiej nie życzy sebie byrajinmej 
zmiany rządu. „W gruncie rzeczy — jowiada
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nazywał ich w pokoju wrogami, we wojrie buu- 
tuwnikami; a zabić Irlandczyka, nie uważano za 
ciężką zbrodnię.

Podczas długich domowych wojen angiel
skich upadała władza Anglii w Irlandji. Aby to 
naprawić, odjęto w r. 1495 Irlaudji prawo ini
cjatywy w prawodawstwie i zdauo je  Koronie 
angielskiej. Odtąd do zwołania parlamjotu ir
landzkiego było potrzeba, aby namiestiik Kró
lewski, pod wielką pieczęcią kraju, przedłożył 
królowi powody i potrzeby i wszystkie \nioski, 
których uchwalenie zdało mu się potriebnem, 
aby dalej król i mgp rada to zatwierdził’, i na 
zwołanie parlamentu pozwolili.

Nowa zmiana, znowu na gorsze, . istąpiła, 
gdy Anglia odpad*a od katolicyzmu. WIriandji 
Anglicy i Normani z'ali się jeszcze iciślej z 
Celtami, bo w przeważnej części pozostali ra 
zem z nimi wierni kościołowi katolickiemu, i łą 
cznie sprzeciwiali się zaprowadzeniu kośdoła an
glikańskiego. Z wstąpieniem fanatycznej przeci
wniczki katolicyzmu, Elżbiety, na tron Anglii, 
walka ta się rozstrzygnęła, /w ołano  psrlamcnt 
irlandzki, ale sztuczny, bo nietylko że frawdzi- 
wi Irlandczycy byli zupełnie wykluczmi ale 
aby przegłosować Anglików i Normanó^ utwo
rzono dowolnie nowe okręgi wyborcze \k ta  
supremacji i uniformacji religii (angliitaĄkicj, tj. 
proiestancko-episkopalnej) przyjęto wediug sta
tutów angielskich ; zamiast mszy nakazano od
prawiać modlitwy w języku angielskim s|bo ł a 
cińskim. Narzucono krajowi wiarę, którą uważał 
za kaeer9ką, księży, którzy ani owiei^k me 
mieli ani języka kraju nie posiadali ; kościoły 
podupadły ; prebendy rozdano kaeerzom cudzo
ziemcom, którzy tylko dziesięcinę egzekwowali; 
na niższe posady kościelne przysłano 2 Anglii 
samych wyrzutków; nawracano karami. Wszy
stkie szczepy zlały się w jeden naród prtez j e 
dne cierpiei ia i jedną wiarę. Lud uisiłotfał bro
nić się przeciw zbytkom i nadużyciom, ale mu
siał u legać ; i skutkiem tego było zapuszczenie 
całych przestrzeni kraju, nowe konfiskaty, i no
we nasyłanie kolonistów, których brano z roz
pustnego wojska. Parlament na 27 lat zawie
szono.

(Dokończenie nastąpi.)

z di iir 30. maja 1866

w tym okólniku hr. Mensdorff — nie ma wcale 
żadnej kwestji polskiej, irlandzkiej albo alza
ckiej." Widocznem jest, że frazes ten jest wy
mierzony przeciw trzem pośredniczącym mocar- 
stwum. Okólnik 9am jest tylko na teraz pismem 
poufnem a celem jego zaznajomienie reprezen
tantów Austrji z zapatrywaniem się gabinetu 
wiedeńskiego na kwestję wenecką Urzedownie 
ma ono dopiero wtedy być podane do wiado
mości mocarstw, gdy stosunki tego wymagać 
będą."

Nie wiemy o ile Aoenir National jest dobrze 
poinformowany, na każdy sposób, jeżeli taką jest 
treść okólnika austrjackiego i takie zapatrywa
nie się austrjackiego ministra spraw zewnętrz
nych na najważniejsze dwie kwestje europejskie, 
jak wenecka i polska, to trudno łudzić się na
dziejami, by zamierzona konferencja paryzka do 
jakiegokolwiek doprowadziła rezultatu. W myśl 
hr. Mensdorffa nie byłoby także i kwestji nie- 
nreckiej i kwestji księztw Zaelbiańskich i kwe
stii wseUodniej, każda z tych spraw bowiem 
mogłaby być przedstawioną, jako kwestja we
wnętrzna tego lub owego mocarstwa, w którą 
inne mocarstwa mieszać się nie mają prawa. 
Zresztą zapatrywanie się takie na sprawę pol
ską, o jakiem donosi Aoenir Nat. byłoby wręcz 
przeciwnem dotychczasowemu Austrji w tej 
sprawie postępowaniu, bo dość przypomnieć o 
interwencji dyplomatycznej w tej kwestji, w któ
rej Austrja wspólnie z Francją i Anglią udział 
brała. Austrja nie podzielała wówczas zdań ks. 
Gorczakowa, który twierdził, że kwestji pol
skiej niema, bo to sprawa czysto domowa, we
wnętrzna Moskwy. Od owego czasu nic podobno 
nie zaszło, eoby mogło rząd austrjacki do takiej 
zmiany polityki zniewolić,, jaka  w noc.e hr. 
Mensdorffa jest uwidoeznioną. Wolimy więc po
dzielać zdanie tych dzienników, które wątpią o 
autentyczności przytoczonej noty okólnej br. 
Mensdorffa, niż wierzyć doniesieniom dziennika 
Aoenir N a t , który głosi, iż zdaniem rządu au
strjackiego, niema wcale kwestji polskiej.

Czy i pod jakiemi warunkami Austrja na 
wzięcie udziału w konferencji paryzki ej przy
stała, nie wiadomo dotąd. Jak  piszą z Faiyża, 
miał gab.net wisdeński tylko pod tym waruu
kiem przyrzec swój uaział, jeżeli sprawa au- 
strjaeko włoskiego sporu, dopiero trzecie miejsce 
z kolei zajmie między sprawami, mająeemi się 
wziąć pod obrady.

W sprawie traktatu wlosko-pruskiego wa 
żną podaje wiadomość Memoriał dipl. Dziennik 
ten p isze :

„Ze źródła wiarygodnego dokładne otrzy
mujemy wiadomości o układzie między jen. La 
marmorą a hr. Bismarkiem. Nasamprzód ważną 
jest rzeczą niezapominać, że przy zjeździe w 
Cieplicach król Wilhelm I. dał słowo cesarzowi 
austrjackiemu, że Prusy wspierać będą Austrję 
w utrzymaniu Wenecji, w razie gdyby Austrja 
w Weneekiem przez Wiktora Emanuela zaata
kowaną została. Z togo powodu opierał się do
tąd król pruski podpisaniu układu między swo
im a włoskim ministrem. F^aktein jest, że dotąd 
ukłaJ, zawarty między Bismarkiem a Lamarmo- 
rą, przoz króla pruskiego nie został podpisany. 
Układ istniejący zawarto na trzy miesiące tylko 
dla tego też rząd włoski radby rozpoczęciu woj
ny przed d. 28. maja zapobiedz. Anglia dowie
dziawszy się o stanie rzeczy, podnosiła usiłowa
nia celem doprowadzenia do skutku kongresu 
lub konferencji, aby tym sposobem zapobiedz 
wybuchowi wojny w rzeczonym terminie. Z wszy
stkiego też wnosić należy, że w pierwszych 
dniach czerwca zbiera się pełnomocnicy mo 
carstw na konferencję w Paryżu".

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej d. 
24. boi. z«interpelował D’I s r a e I i względem 
kongresu: czy to prawda, że rząd angielski zgo
dził sir, na sproszenie kongresu, i że w nim u- 
dział weźmie ? czyli p raw d a , co pisał pewien 
fruncuzki organ półurzedowy, że trzy mocarstwa 
upatrnją warunki pojednania w wynagrodzeniach 
terytorjalnyeb, króreby zadośćuczyniły preten
sjom Austrii. Prus i Włoch Kanclerz skarbu 
G I a d s t o n e, tłumacząc się, że nie umie podać 
nie dokładnego, podaje następujące kręte o- 
świadczenie.

„Rząd angielski pragnął na serjo, sprowa
dzić konferencjo zastępców mocarstw europej
skich ; i jakkolwiek nie można twierdzić, iżby 
rząd angielski żywił nadziejo bardzo sangwini- 
czne iż rzeczy będą zadowalająco załatwione, 
sądzę wszelako, że szanse uporządkowania 
9praw tym sposobem, są tego rodzaju, iż niepo 
dnbna z nieb nie korzystać wobec nieszczęść nad
zwyczajnych, którym tylko tym sposobem zapobiedz 
można , a które bez zaproponowania konferencji 
nieuchronnie nastąpić muszą. Rząd angielski za 
tem, o ile go odnośne kwestje dotykają, przystał 
na zrobione mu propozycje; ale waiunki, na 
podstawie których ma być zaproszenie do państw 
obcych wystósowane, jeszcze nie są oznaczo
ne, chociaż nie można przypuszczać, iżby ozna
czenie to połączone być miało z trudnościami. 
Tu co owe półurzędowe pismo podało, przesa
dza fakta rzeczywiste, ale nie mogę powiedzieć 
dokładnie, i w samej rzeczy byłoby niebezpie
cznie wymówić to otwarcie, jak ie  istnieją pod
stawy do sproszenia kongresu, dopóki nie bę- 
Jziem mieli orzed sobą odnośnych dokumentów, 
które jednak, spodziewam się, że Izba wkrótce 
otrzyma. Nie mógłbym wszakże powiedzieć, iż 
wyszuKanie warunków przejednania w wyna
grodzeniach terytorialnych, które podawane są 
jako podstawa rokowań niniejszych, jest dokła
dnym wyrazem tego, co w samej rzeezy za
szło."

Z tego krętego oświadczenia zdaje się tyl
ko przebijać skłonność Anglii do podniesionej 
przez Constitutionnela  polityki korapenzacyjnej. 
La Irance  w artykule „Pierwszy strzał armatni" 
groii mocarstwu, któreby podczas obrad konfe
rencji pokój złamało, wszystkiemi klątwami cy- 
wiuzowanegu świata. „Zamach taki byłby nie 
do przebaczenia ; mocarstwo, któreby w krótkim 
czasie obrad konferencji dało hasło do ataku, 
postępowałoby snać za radami szaleństwa i am
bicji. Stagnacja, która teraz nastąpiła, kończy

la France, jest faktycznie raoralnem zawieszeniem 
broui, którego każde mocarstwu przestrzegać 
winnio. Rozum, ludzkość, dobra polityka przemó
wią raz jeszcze; winno się tego giosu wysłu
chać. Jeżeli on nie zdoła przekonać tych, co nie 
chcą się dać przekonać, to przemówi?* armaty, 
ale też nie pierwej." Patrie grozi w szumnym 
artykule, że w razie rozbicia się konferencji, 
Fraueja zbrojno się wmieszać może.

Opinion National Z dnia 25. D. m, umieSZCZa 
artykuł p. Gueroult o Niemczech. „Niemcy — 
powiada on — nie są bynajmniej krajem jasno
ści i prostoty stosunków. Stan polityczny jest 
tam skomplikowany, umysły przeładowane uezo- 
nośeią, mefafizyka zmącone; nie masz tam by
najmniej formuł dokładnych, ,a3nych, Drakfy-  
ezuyeh i łatwych do pojęcia. Przytem ludzie 
tam są waleczni, namiętni i wytrwali. Jeśli wy
buchnie raz wojna, natenczas uderzą na 9iebie 
jak  głusi, sami siebie nierozumiejący, i nie bę
dzie możua wiedzieć, jak  się to skończy."

Ber miską National 7Ag. ogłasza notę pruską 
z d. 22. b. rn. wystosowaną do gabinetu wirtem- 
bergskiego, w odpowieds i na notę wirtemberg- 
ssą, d. 20- b. m. w Berlinie wręczoną. W nocie 
tej gabinet wirtembergski przyłącza się do po
kojowych zał iegćw Bawarji. P. Bismark odpo
wiada w swej nocie z d. 22. b. m. że Wirtem- 
berg nie na tern stoi s W o w m u  co B aw arja , 
gdyż WirtemDerg obok Austrji i Saksonii ni u 
spodzianemi uzbrojeniami spowudował obecne 
naprężenie. Gabinet wirtembergski tw ierdzi, że 
zbrojenia te są drobne, ale to im bynajmniej nie 
odejmuje cechy nieprzyjaznej, mianowicie gdy 
zbrojenia te opierają się o uzbrojenia Austrji i 
Saksonii i stoją w styczności z okólnikiem 
austrjackim z d. 16. marca b. r. Poset wir
tembergski usprawiedliwiał zbrojenia saskie i 
austrjackic krytyczncni położeniem Niemiec w 
skutek postępywania Prus, i na dowód przy
toczył posiedzenie gabinetu pruskiego z d 28. 
lu tego , na które wezwano i jenerałów. Na
naradzie tej, pow-ada Bismark rozbierano kw e
stję czy sytuacja zniewala Prusy do rozwinięcia 
środków wojskowych ’; zbadawszy, zaprzeczono 
istnieniu takiej konieczności. Ale Prusy musiały 
z kuńcem marca zabrać się do stanowczego
uzbrojeda, gdy w połowie tego miesiąca dowie
działy się o zbrojeniach Austrji i Saksonii, tu
dzież o okólniku z d. 16. marca, którym Austrja 
wzywa państwa Rzeszy do m^bilizuwania, a 
wezwanie to nie upadło w Wirtembergu na
skalę. W wywołanym zbrojeniami Austrji. Sakso
nii i Wirtembergu fakcie, że rządy iiemieckie 
zbrojne stoją naprzeciw siebie, leży do dzisiaj 
wyłącznie niebezpieczeństwo wojny. Wirtemnergu, 
który jeden z n&jpierwszyeh się zbroił, Prusy 
nie mogą uznawać za szezególnie nprawniony do 
upomnień pokojowych.

W Berlinie nie pamiętają nigdy takiego 
ruchu wojska, nowe wojska przybywają codzien
nie i wysełane bywają ku południowi u ile tyl
ko środki transportowe na to wystarczają. Wojs 
ka w przemarszu będące podwóine mają prze
znaczenie, część maszeruje do Erfurta, część do 
Striegau. Pod temi miastami założone być ma
ja  wielkie obozy po 40.0u0 wojska w każdym. 
Dnia 19. bm. rozpoczęła się w Berlinie kon
centracja ewardj*'. przymaszerował 3ci pułk 
gward i z Gdańska. W sześciu dniach koncen
tracja gwardji ma być skończona. Wojska z 
drugiego korpusu armii, w Pomorzu konsystują- 
cego, które stanowić będą po większej części 
ubóz rod  Erfnrtem, maszerują także przez Ber
lin; dnia 23. hm. przemaszerował p*-zez Berlin
2. pułk greps,djerów, dnia 24. pułk 9. Oczeku
ją  w Berlinie 5. pułku huzarów, oraz 14., 42. i 
49. pułku piechoty, które także do Erfurta ndać 
się mają. Do Erfurta udać się także mają 
po części 7. i 8. korpus armii. Korpusy te 
skoncentrowane w Kolonii, zkąd koleją żelazną 
dalej wysłane zostały. Do Striegau s rżemasze- 
rowaty przez Berlin dnia 22. Om. szósta dywizja 
piechoty i szósta dywizja jazdy. Prów tego 
przemaszerował jeszcze 6. pułk kirysjerów.

Krak. Ztg. zawiadamia, że Naji. P a r  posta
nowieniem z d. 20. b. m. zezwo ił, abj c. k. 
urzędników, którzy mają ochotę wstąpić teraz 
do armii, na czas wojny j a k o  o f i c e r ó w  
przyjmowano. Urzeduikom tym będą ich posa
dy w urzędach rezerwowane i awans tak zape
wniony. że przydzielenie ich do armii w niczem 
karjery ich nrzędowej tamować nie będzie.

Gimnazjum w Ołomuńcu zamknięto juz w 
dniu 26. m .ja ,  gdyż zabudowanie gimnazjalne 
potrzebne jest na cele wojskowe. Uc amon w 
b n o  w dniu zamknięcia świadectwa półroczu), 
lub przesłane im będą do domów, w razie gdy
by prace szkolne na czas wj kończone być 
nie mogły.

Francja. vVedłiig listów z Paryża, ma za
łoga otiozu pod Chalons liczyć lOO.Ouu ludzi. 
Zokierze ciągną gościńcami, nie koleją żelazną. 
W Saoaum i, należącej tera. do Francji,  ma 
być ogromny ruch wojskowy. Ciekawą jest 
rzeczą że w Nizzy żony prefekta i mera stoją 
na czele komitetu, zajmującego się zbieiamem 
funduszów na uzbrojenie Sabaudczj ków, którzy 
chcą wstąpić do legionu ochotLikow włoskich.

W I«chy. Przemarsz wojsk włoskich ko
leją z Ncapi lu dr Florencji przez terytorjum 
rzymskie, odbył się wbrew żjczeniu rządu pa - 
piezkiego. pod opieką wojska francuLie.ro. 
Kardynał Antonelli wystosował z tego powodu 
okólnik dc DaństvV obcych, w którym ragania 
ten akt samowoli francuzk*ego dow*ódzcy, i spy
cha z siebie wszelką odpowiedzialność’ za to 
złamanie swijej neutralności. Papież robił oso
biście posłowi francuzkiemu wyrzuty. Hr. Sar- 
tiges uwiadomił już gabinet włoski, że nadal 
wojska włoskie nie mogą być transportowane 
koleją rzymską.

Szw ajcar ja .  Gabinet .austrjacki oświad
czył Szwajcarj , ze w możliwej przyszłej woj- 
nio szanować będzie jej neutralność, jeśli i 
Włochy j ą  szanować będą. Według doniesień 
z Berny, : gabinet włuski już uwiadomił Szwaj- 
c a r je , Ze neutralność jej j a k  najściślej szano
wać będzie.
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Rumunia. Paryz'ta Presse z d. 27. b. m. 
pisze Większość konferencji rumuńskiej usunęła 
wszelką myśl okupacji Rumunii. Po ostatniem 
posiedzeniu konferencji, d. 24., upraszał poseł 
turecki o posłuchanie u cesarza Napoleona, aby 
umówić s ię  względem przyszłych wypadków, 
które wywołać może przewleczenie rozstrzy
gnięcia dyplomatycznego.

Turcja. Telegram z Tryestu d. 27. b. m. 
podaje jako pogłoskę, że na Adsjatyckiem mo
rzu pojawiła się złożona z 30. okrętów flota tu
recka. Pogłoska ta jest zbyt ważna, aby jej od 
razu dawać wiarę. Jeśliby się sprawdziła, byłby 
ten fakt dowodem, że Turcja nbrwia się wylą 
dowania Włochów na wybrzeżach Da'raacji i 
zrewolucjonizowania ztąd krajów tureckich, za 
Dalmacją leżących, i uprzedza Włochy tą  de
monstracją. Dodamy tu, że organa tureckie mo
cno uderzają przeciv Włochom.

Moskwa. Z Petersburga piszą pod dniem 
23. b. m., że starowiercy, posiadający jak  wia
domo znaczne kapitały, ofiarowali carowi, w ra 
zie, jeżeliby przyszło do wojny między Moskw ą 
a Ansirją, trzy miliony rubli na cele tej wojny. 
Car nie przyjął ofiary, bo się spodziewa, że 
do takiej wojny nie przyjdzie.

W Petersburgu obiegają pogłoski, że wi- 
szatel wileński, Murawiew, ma być mianowany 
ministrem skarbu!

Korespondencje Gazety Narodowej.
Krnkuw d. 29. maja 1866.

Władze krakowskie otrzymały polecenie za
rządzenia taksowania domów, które w razie oblę
żenia Krakowa z b u r z y ć  p o s t a n o w i o n o .  
Dzisiaj już zaczęli czynność swą taksatorowie. 
Taksować mają Z w i e r z y n i e c  c a ł y ,  w 
P r z e g o r z a ł a c h  domów 13, w W o I i J  u- 
s t o w s k i e j  pałac (zabytek z czasów K aźm ie
rza W.j i domów 7, K a w i o r y  c a ł e ,  C z , r- 
n a  W i e s od nr. 12. do 35., N o w a  W i e ś  
od nr. 4. do końca, Ł o b z ó w  cały, K r o w o -  
d ze, od nr. 5. do 84. i od 91. do 109, P r ą 
d n i k  b i al  y od nr. 1. do 20. i 44., C z e r w o 
n y  od 66. do 75. i 84. do 85., O l s z a  cała, 
R a k o w i c e  od 36. do 41., D ą b i e  całe, 
P i a s k i  (własność Zakaszewskich) całe.

W Galicji na prawym brzegu Wisły W o l a  
D a e h a rC f e a  cała , K a p e l  a n k a  cała, L u 
d w i n ó w ,  Z a k r z ó w e k  cały, w D ę b n i 
k a c h  domów 45.

K r o n . k a.
— R e im i ta c jn .  Wiadomość, podaną przed dwoma 

dniami o ponownej rekrutacji,  uzupełniamy następu
jąco : Kontyngens rekrutów z wyjątkiem Pogranicza 
wojskowego, wynosi w całej monarchii 85.000 ludz i ; 
od tej liczby nie będą odliczeni elewi z wojskowych 
zakładów nauko wy e;,. Na Galicję wypada zatem bez 
odliczenia 12.115 ludzi. Powołane zostały też same 
pięć klas wieku, które były powołane przy pierwszej 
zwykłej rekrntacji,  a zatem urodzeni w r. 1845, 1844, 
1843, 1842 i 1841. Dla ułatwienia zaciągu odstąpiono 
od postanowienia g. 2 . odnośnej ustawy, znizając mm 
ię  najniższego wzrostu do 59 cali wiedeńskich. Przy- 
tem rozporządzono , ażeby k ro k 1 wstępne i przygoto- 
w ąnią usicutecznione zostały w p r z e c i ą g u  n a j 
b l i ż s z y c h  t r z e c h  t y g o d n i  w taki sposób, by 
zaraz po otrzymaniu odnośnego rozporządzenia mogło 
natychmiast rozpocząć się i zostać przeprowadzone w 
s z e s ć  t y g o d n i  od rozpoczęcia stawar.ie do za
ciągu.

Ponieważ ten drugi zac iąg  ma być uważany i t r a k 
towany tylko jako zawisły od wypadkowej większej 
potrzeby rekrutów, dalszy ciąg tegorocznego zaciągu, 
przeto przeprowadzone dla tegoż kroki wstępne , wy
roki uwalniające i wyciągnięte losy będą watnemi tak • 
że przy drugim zaciągu. Zatem mają być przeds ię 
brane kroki w s tę p n e , czynności urzędowe względem 
uwolnienia i losowanie ty lko z terni klasami wieku, 
na które może przy pierwszym zaeiągu nie zostały  roz
ciągnięte te czynności.

Uwolnienie od służby wojskowej za z łożeniem tak
sy uwolnienia  zostało zawieszone.

Posiedzenie rady zawiadowczej domu nai od- 
nego .  Tutejsze „Słowo* donosi w numerze z dn. 26. 
b. m . : We wtorek d. 22. b m. odbyło się posiedzeni e 
rady zawiadowczej tutejszego domu narodowego. Pre- 
zydujący jm. ksiądz kanonik Kuziemski wniósł między 
innemi nowy projekt administracji domu narodowego 
względem kupna trzypiętrowej kamienicy p. Lewaków- 
skiego, stykającej się z domem narodowym. Cenę kupna 
tego domu obliczono na 40.000 złr. Do zbadania tej 
sprawy wyznaczony wydział, złożony z pp. Kulczyckie
g o ,  Łnwrowskiego i Pisulińskiego jest za kupnem k a 
mienicy , zgromadzenie jednak po dłuższej debacie 
uchwaliło polecić temuż wydziałowi aby z p .L e w a k o w -  
skim, właścicielem kamienicy, porozumiał się względem 
niektórych punktów. Ostateczne rozstrzygnięcie tej spra
wy odroczono do najbliższego posiedzenia.

N ie sz c z ę s n y  w y p a d e k .  Dnia* 17. b- m. znaleziono 
na gościńcu w powiecie Turka, zwłoki 3 ludzi a w p o 
wiecie stryjskim 1. człowieka, którzy ponieśli śmierć z 
powodu zimna.

Ostatnie wiadomości.
Z Paryża donoszą pod dn. 26. b m ., że mi

nistrowie spraw zagranicznych będą reprezento
wać odnośne mocarstwa na konferencji, i e prze
wodniczącego wybiorą z pomiędzy siebie, i że 
ten wybór padnie jak  się samo przez się rozu 
n re  na Drouina de Lhuys. Tak samo donosi 
najświeższa la France, a jako reprezentanta Włoch 
wymienia Lamarmorę , a br. Kiibecka jako re 
prezentanta Rzeszy. Przyprowadzenie do skutku 
konferencji przypisują szczególnie zabiegom An
g in ,  której się udało przy pomocy Moskwy na
kłonić Francję do wykreślenia z programu pier
wotnego sprawy o świecką władzę papieża. Pół- 
nrzędowe dzienniki zapewniają jednak, że spra
wa ta przyjdzie niezwłocznie na porządek dzien
ny, skoro się uda tymczasowo pokój zabezpie
czyć Nadzieje pokojowe jednak mało się j e 
szcze podniosły, mimo zapewnień Mem. dipl. (or
ganu ambasady anstrjaekiej), że gabinet wie
deński przystanie na „kongres". Dwór wiedeń
ski — pisze ten dziennik jM przeświadczony jest 
aż nadto o sprawiedliwości swej sprawy, aby 
módz odrzucać bezstronny sąd areopagn europe y 
skiego; przeciw niesłusznym pretensjom zaś będzie 
bronić swych praw prawowitych". Przeciw tym 
wywodom stawiają znowu organa rządu francuz- 
kiego odstapiei ie Wenecji, czyli jak  teraz mówią, 
sprawę skonsolidowania i ubezpieczenia Włoch 
jako condition fondam entale de toute transaction , co 
oczywiście mało rokuje nadziei pokojowych. 
Być jednak jeszcze może , że księstwa Naddu- 
najskie przyjdą pod rozbiór jako kompenzata 
za Wenecję. Posiedzenie konferencji rumuńskiej 
z Ima 25. b. m. miało przynajmniej przyjść do 
takiego wynika, które podobnemu przvpuszcze- 
nin w zupełności odpowiada. Jak  na pewne dono
szą, zaprotestowała konferencja na wniosek posła 
tureckiego najpierw(?)jednogłośnie przeciw rzado- 
wijks. Karola, a zarazem równie jednogłośnie prze
ciw pretensjom Turcji, która odnośnie przepisy 
pokojn paryzkiego chciała jednostronnie p rze 
prowadzić, podczas gdy obowiązek przeprowa
dzenia tych przepisów jes t  wspólnym obowią
zkiem wszystkich mocarstw opiekuńczych. L a  
France zapewnia już nawet, że wybranemu księ
ciu pozwolą dopóty rządzić bez wszelkiej prze
szkody, aż, albo nowe wewnętrzne zaburzenia 
wybuchną, albo inne jakie wypadki całą sprawę 
ponownie zwiążą z ogólną polityką europejską.

Konferencja rumuńska w zasadzie nie była 
przeciwną interwencji W. Forty, lecz pozosta
wiła jej tylko odpowiedzialność za ten krok.

Z Bórlina donoszą pod dniem 27. b. m . : 
Turcja oznajmiła w piątek mocarstwom, iż księ
stwa Nadannajskie niezwłocznie obsadzi woj
skowo. Późniejszy telegram jednak donosi, że 
tegoż samego dnia wieczorem Turnia cofnęła 
swe oznajmienie.

W skutek reznltatu konferencji rumuńskiej 
wysoka Porta poleciła swoim ajentom, aby przy
gotowaną już notę o zamiarze okupacji księztw 
nie wręczali dotyczącym rządum, lub za niebyłą 
ją  uważali.

W przedmiocie konferencyj paryzkich piszą 
z Berlina d. 29. maja, że jako pełnomocnicy za

siadać mają posłowie; ze strony Anglii, Mo
skwy i Pras przybędą prawdopodobnie pierwsi 
ministrowie. W kwestję reformy niemieckiej, o 
ile ta dotyczy konstytucji Związkowej, nie ma 
zamiaru mięszania się- Przyzwanie Związku u- 
ważane jest za potrzebne, gdyż rozbierane będą 
na konferencji projekta wynagrodzenia z tytnłn 
kwestji weneckiej, księztw NaJelbiańskich i Lim- 
burga. a zatem dotyczące Związku zmiany te- 
rytorjaine. Spodziewają się, że Związek repre
zentować będzie Bawarja. Otwarcie konferencji 
przez spóźnione przybycie pełnomocników Związ
ku nie ma być odroczone.

Podług Liberte toczyły się już półurzędowe 
rokowania o program konferencji. I tak miano 
zapytywać Prusy, czy są gotowe odstąpić Au- 
strji część Sztązka za Szlezwik-Holsztyn. Prusy 
miały na to odpowiedzieć, iż wolą ostatniego 
poświecić żołnierza, niż, taką ponieść ofiarę.

N ord . A llg. Ztg. rozbierając podany przez 
dziennik P avs  projekt wynadgrodzenia teryto
rialnego Austrji za utratę Wenecji, powiada: „Kła
dąc nacisk na wyraz „terytorjalne," ten propo
nowany przedmiot jast bardzo dla Austrji korzy
stny. Bośnia, Albania, Serbja i Czarnogóra przy
sporzyłyby monarchii teryforjum 3.289 mil kw a
dratowych zamiast 456 mil, któreby Austrja mia
ła oddać z Wenecją Włochom. A i stosunki za
ludnienia onyeh krajów są dość korzystne, 
gdyż Austrji przybyłoby z niemi 1 milion lud
ności. Prawda że, przez to punkt ciężkości pań
stwa bardzo znacznie przeważałby siękuwscho- 
dow i, a związek jego z Niemcami takby 
się stał wiotkiem, że teraźniejsze prowin
cje niemieckie Austrji miałyby się do Nie
miec tak niemal, jak  Alzacja i Lotaryngia: lecz 
gdyby Austrji z upływem kilku generacyj po
wiodło się gęściej zaludnić owe „kompenzacje 
terytorjalne" i ucywilizować je ,  natenczas Au
strja mogłaby się znowu bardzo potężnem stać 
państwem."

Kreuzztg. nazywa „fantazjami" podania pa- 
rvzkiego Pays względem projektowanych wyna
grodzeń Austrji Bośnią, Hercegowiną i tp.

Pays z dnia 27. b. m. pisze; Bardzo być 
może, że konferencja przemieni się w kongres; 
wówczas zaproszomby resztę mocarstw do udziału 
w obradach.

We Włoszech nikt nie wierzy w skuteczność 
konferencji. Z Florencji piszą do Gazetta di To- 
r in o . „Sądzą powszechnie , że rozpoczęcie kro
ków nieprzyjacielskich nie przewlecze się nad 
8—10 dni. Utrzymują nawet, że przygotowano 
już ultimatum do Austrji i proklamację króle
wską do narodu włoskiego".

Gwardja pruska, która dnia 28. b m /  miała 
opuścić Berlin, otrzymała rozkaz pozostai ia j e 
szcze 14 dni na kwaterach w Berlinie.

D. 28. bm. w południe przyjmował król prusk; 
na posłuchania ks. Koburgskiego, kióry ostatniemi 
czasy kilkakrotnie konferował z Bismarkiera.

Książę K iburgski dopiero wtedy ma objąć 
komendę w armii pruskiej, aż stosunki w bnn- 
destagn się wyjaśnią.

Co się tycze sranowiska armii pruskiej, zmie
nia Schles. Ztg swoje dawniejsze doniesienia o 
tyle, że główna siła zgromadzona jes t  na Szląz- 
ku, że korpus (czwarty) szlązki nie będzie sta
nowić pobocznei armji w sile 75-000 ludzi, ale 
że będzie właśnie główną armją w sile 130.000 
luczi. Dla zasłony Berlina , do czego dawniej 
była przeznaczoną armia główna, operująca 
przeciw Saksonii, utworzono teraz w skutek sil
niejszego natężenia siły kraiu, osobną armję, która 
teiaz na linii Berlin-Drezdno ma liczyć tylko 
100.000 łudzi.

Główna siła floty włoskiej ma już być w 
porcie Aukonie, który już nawet zaopatrzony 
jest w barykady.-,- 28 wielkieb parowców przewo
zowych napełnionych wojskiem, przeznaezonem 
do wylądowania, połączyło się jnż z flotą wo
jenną. Operacja wojska tego ma się wkrótce 
rozpocząć. Flota włoska dzieli się — jak  wia
domo. na trzy eskadry. Eskadra bojowa, składa
jąca się z fregat pancernych, wystąpi przeciw 
flocie austriackiej, zgromadzonej pod Połą ; eska
dra oblężnieza, złożona z panee-nyeh korwet i 
kanonierek, a żarem z mniejozych okrętów, któ
re mogą się zbliżyć pod Wenecję i wcisnąć się

w kanały, będzie zapewne operować przeciw 
W enecji; eskadra posiłkowa, składająca się z 
niepaneernych fregat śrubowych i z kurwet, bę
dzie zapewne utrzymvwac komunikację obu ope
rujących eskadr i obie wspierać.

Berliński Staatsameiger podaie d. 28. maja 
wyszczególnienie poufnych oświadczeń, które 
praski poseł we Frankfurcie złożył w ounde- 
stagowym wydziale dziewięciu: a) Pod wzglę
dem zaprowadzenia w organizmie związkowvm 
perAdytz .ie zgromadzać się mającej reprezen
tacji narodowej. Uchwały tej reprezentacji mają 
zastąpić wymaganą dotychczas w prawodawstwie 
rzeskiem jednomyślność głosów, b) Do zakresu 
prawodawstwa związkowego należeć będą przed
mioty w art. 64. wiedeńskiego akta zebrane, 
pod nazwą „Gemeinniitzige Anordnnngen". c) Do 
zakresu tego prawodawstwa przybędzie „regu
lacja środków komunikacyjnych i handlu", d) Roz
winięcie art. 18. akta związkowego, a mianowi
cie zaprowadzenia swobody przesiedlania się i 
jednego prawa niemieckiej przynależności. «) Po
wszechne prawodawstwo cłowe i handlowe ze 
stanowiska regularnego wspólnego rozwoju. 
/ )  Organizacja wspólnej obrony dla handlu nie
mieckiego zagranicą , regulacja konznlatów „nie
mieckich", wspólna ochrona żeglugi niemieckiej 
bandery i t. p. g) Utworzenie portów wojennych 
dla niemieckiej marynarki, obrona wybrzeży itp. 
h) Rewizja urządzeń wojskowych w Rzeszy, a 
to w celu skonsolidowania istniejących sił woj
skowych w tym kierunku, i z tego punktu w i
dzenia, „by przez lepszą koncentrację niemie
ckich sił wojskowych podnieść efekt całości, 
“potęgować jej działanie, a pojedjnczym człon
kom Rzeszy lła^wić przyczynianie się do tej 
potęgi. Co do zwołania parlamentu ąu  hoc — 
to ezyune prawo wyboicze ma być oparte na 
zasadzie wyborów bezpośrednich i powszechne
go glosowania. Każdy okręg wyborczy ma o- 
bejmować 80—lOu.OOO dusz, i wybierać jednego 
posła. Co do prawda obieralnuści, to Prusy ocze- 
kóją wniosków od wydziału, a dziś już zgadzają 
się na zastosowanie przepisów prawa wjborczego 
z r. lo49. W tym du,na należałoby bezzwło
cznie ułożyć ustawę wyborczą ad hoc.

Co się tyczy drogw jaaą  ks. Karol Hohen
zollern o łra ł  do Bukaresztu, donosi Mem. D ip l., 
iż i in jechał z Dusseldorfu do Gansendorfu, a 
ztąd do Buzias koleją; tutaj wsiadł na paro
wiec. Rząd pruski musiał mieć dokładną wiado
mość o tej podróży, bo porucznik grenadjerski 
nie mógł się bez pozwolenia odda.ać; oprócz 
tego i o warzy szył mu pruski pułkownik Raucn,

Książę Demetr Gbika wyjechał dnia 26. 
maja z Bukaresztu wioząc własnoręczny list ks. 
Karoia do cesarza Austrji. Izba nchwaliła dla 
księcia pensji 100.000 dnkatóvt książę jednak 
ence tylko przyjąć sumę, niezbędnie potrzebną 
do utrzymania domu. Dnia 27. bm. wybierał się 
książę do Multan

Telegramy Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 30. maja. D/isiejsza 

Wiener ZeHung ogładza dekret, datowany 
25. maja, rozpisujący p u ż y c z k ę  p r z y 
m u s o w ą  12 milionów złr. w królestwie 
Lombardzko-Weneckiem. Wpłata nastąpić 
ma srebrem lub złotem w sześciu miesię
cznych ratach, których uiszczanie prowin
cje Wenecja, Yicenza, Belluno rozpocząć 
mają z końcem lipca, reszta prowincyj z 
końcem czerwca.

Frankfurt d. 30. maja Wczoraj 
odbyło się posiedzenie bundestagu, na 
którem przedłożono równobrzmiące pra
wie noty Anglii, Francji i Moskwy, za
praszające na konferencję. Uchwalono u- 
dzielić bezzwłocznie odpisu tych not rzą
dom związkowym. Poezem wybrano oso
bne komisje dla sprawy konferencyjnej i 
dla limburgskiej.

G ospodarstw o, p rzem ysł i 
handel.

T o w a rz y s tw o  k o le i . y, ow sk o -cze r-  
moYYieckiej. Wczoraj odbyło się w Wie
dniu waini zgromadzenie akcjonarjuszów 
kolei iwowsk* -czerniowieckiej. W przed
dzień rozdzielono pomiędzy nich sprawo
zdanie z rezultatów r. *1865. Powtórzono 
nasamprzód zapow iedź , że jeżli nadzwy
czajne nie zajaą przeszkody, kolej ta  bę
dzie d. i .  września otworzoną i oddaną do 
użytku publicznego. Od rozpoczęcia robót 
budów lanyi b na tej 35milou ej przestrzeni 
upłyi ' e tedy 16 miesięcy. sprawozda
nia o buaowie samej dowiadujemy s ię ,  że 
pozojt- je  jeszcze tyiko i obót ziemnych 
do uskutecznienia. Poprzedniego lata cza
sowo było zajętych 12tysięcy robotników 
a obecnie j  sfeujle jeszcze dziennie około 
5,000 robotników pieszyi h , a około l.OuO 
dięgły®!1 wz<R'iż całej l in i i ; 291 budowli 
podziemnych ukończono juz całkiem z bar
dzo małym wyjątkiem; z budowli nadziem 
nych ukończono już 50, i zaszucrowano już 
no części. Rozpoczęto już ze stawianiem 
Unii telegraficznej, której ustawienie wzię
to za kontraktem od c. k. dyrekcji te le
grafów. Do połowy czerwca będzie go to 
wa Sporządzenie parku pociągowego szło 
ł ardzo pr d k o , i ooecni° bardzo w idn a  
część maszyn i wozów ciężarowych jest już 
na miejscu. Towarzystwo będzie posiadać 
]0  lokomotyw osobowy ch a 2ij ciężarowych, 
tudzież 56 wagonów osobowych, co wraz 
z wag' i and towarowemi będzie wynosić 
700 wozów. Wszystkie te środki pociągo 
we sprawione są w obrębie państwa Au- 
strjackiego. Sprawozdanie podnosi, że ra 
da zaw iadowcza zamyśla wykouawcze kie
rownictwo ruchu k dejowego poruczyć oso
bnej dyrekcji z siedziDą we Lwowie; cała 
jednak go: pudarka pieniężna będzie nale
żeć do centralnej administracji w Aiedniu. 
Rada z“wiadowcz; przedkładając te szcze
góły do wiadomości akcjonarju»zów, wyra

ża nadzie ję ,  że stosunki pomyślnie się roz
winą, i przed iębiorstwo się powiedzie.

O dotychczasowej gospodarce finanso
wej przedsiębiorstwo podaje szczegóły zam
knięcia rachunków. Pomiędzy aktywami 
znajdujemy: emisja kcyj zwykłych i akeyj 
pierwszeństwa 14.105 z łr . ,  konto b u d ow a
ne 14,785.269 złr., inwentarz 9.272 złr., de- 
bitorowie 125.021 z ł r . , stan kasy i papie
rów 873.003 z ł r . ; razem 15,306.672 złr. Po
między p a syw am i: kapitał akcyjny 62.500 
sztuk akcyj z różnoprocentowemi wpłata
mi, ogółem 6,493.850 złr. (Przeważna część 
akcyj bo 57.785 sztuk ma dopiero połowę, 
t j .  5°/„ wpłaty), obligacje pierwszeństwa 
5,000.10u złr. procenta nie podjęte 26.611, 
kaucje i depozyta 1,365.742, itre'dytorowie 
2,4^j.368 złr.

Na zgromadzeniu walnem złożone bę
dzie również skejonarjuszom sprawozdanie 
z rozultaai ubiegania się o koncesję na 
przydU żenk kolei lwowsko-czerniowiei klej 
do Odesy. Zeszłoroczne walne zgromadze
nie upoważniło radę zawiadowczą , by przy
chyliła się do zaproszenia przez rząd mo
skiewski do Towarzystwa, wystosowanego 
względem czynnego udziału w wytyczeniu 
linii kolejowej przez Besarabię.

W skutek tej uchwały' rada zawiadow- 
cza wspólnie z angielskimi spólnikami wy
słała do Besarabii mieszaną komisję, złożo
ną z inżynierów angielskich i ansts lackich. 
Komisja ta stosunkowo z małym kosztem 
i niewielką s tra tą  czasn wypracowała cał
kowity projekt połączenia kolei lwowsko- 
czerniowietkiej z Tyraspolem , a odnośnie 
z Odessą. Rada zawiaduwcza otrzymawszy 
pewne wskazówki, wysłała pod koniec z r. 
jeneralnego inspektora Oifenheima z pofrze- 
bnemi instrukcjami do Petersburga. Relacje 
jego konstatują, że rząd mo^kn wski zain
teresował się projektem przydłużciia budu
jącej się w 'Galicji kolei do Odessy, do 
Bałty i 'do Tyraspolu, i połączenia tym spo
sobem morza Czarnego z Fółnocnem i Bał- 
tyckiem. Wne. jednak powstała różnica 
zuań w kwestji — co dla Moskwy by
łoby korzystn ie j: czy prowadzić kolej p ro

jektowaną z Odessy przes Bes^arabię do 
Czermoniee, czy orzez Podola by ją potem 
połączyc z projekluwaną kolei* lwowsko- 
tarnopolska koło Podwołoczysk mlć Hu- 
siatyna. Car moskiewski przydzielił całą 
tę sprawę umyślnemu do tego zwołanemu 
komitetowi kolejowemu do rozbio.u przy
gotowawczego, a moskiewski minister skar- 
,ii i robót publicznych otig,y'mat zlecenie, 

rozpocząć rokowania z pełnnmuenikami T o 
warzystwa. Rokowania te trwały kilka ty 
godni. i pomimo rozmaitych trudności ka- 
■ały się spodziewać pomyślnego rezultatu. 
Car ro zk aza ł , aby rezultat tycli rokowań 
wniesiono na radę ministrów, i tamże wzię
to pod dojrzały rózbiur. Sttło się to wtedy, 
kiedy w księstwact NaddunajskieL zaszedł 
p rzrwrói tamtejszych stosunków. Po upły
wie niejakiego czasu zawiadomiono Radę 
zawiadowczą o postanów l e j u  carskiem, że 
linia z Odessy przez Podole jest korzyst
niejszą i stosowniejszą. Na taką odpowiedź 
Rada zawiaduwcza musiała zrazu zaniechać 
projektu uzyskanie koncecji do budowania 
dalszego ciągu kolei no terytorj im ear- 
stwa. Na podstawie jednak relaeyj jen. dy
rek tora  z Petersburga, ntdsyłany ch wglę- 
jem  dalszego toku rokowań. Rada zai/ia- 
dowcza nie traci jednak ntdziei, iż po bliz- 
kiem ukończeniu kolei do Czerniowiec, na 
nowo pod korzystniejszetji widokami be- 
dzie mogła lozpoeząć z 1'ządem moskiew- 
jkirn uktacly. Pod, ją c  to lo wiadomości 
akcjonarjuszów, Rada' zawiadowcza dołącza 
do tego u w a g ę , iż odstąpiła poczęści od 
zeszłoroczne; uchwały, pylecając jej,  aby 
V razie rozbicia się ukł-.dów z rządem mo
skiewskim , rozpoczęła tak tow anie  z rzą
dem rumuńskim. T e g )  oczywiście nie mo
gła uczynić, z powodów łatwych do poję
cia i z tych samych powodów w jakiekol
wiek układy z rządem rumuńskim nie bę
dzie mogła wejść, pierwej, dopóki nie na
stąpi skonsolidowanie tamtejszych stosun
ków politycznych , i da rękojmię dla ła
twego zebrania kapitału dla kolei mułtań- 
skich. Rada zawiadowcza dodaje w swem 
sprawozdaniu, iż przedmiotu tego, tyle wa

żnego dla przyszłości kolei iw iw sko-czer- 
niowieckiej nie spuści z oczu, i sk irzysta z 
pierwszej pomyślnej chwili, by w jednym lub 
drugim kierunku osiągnąć połączenie kolei 
z Czarnem morzem.

Sprawozdalie  z przebiegu zgromadze
nia poniedz*a^kowego nadejdzie zapewne 
dzisiaj.

O ło m u n iec  d. 26. maja. ( Ceny zboża). 
Pszenica 4.02. 4.94, 5.30, — żyto 3.35, 3.72, 
3.89, -  jęczmień 2.41, 2-57, 2.75, — ov i ts  
'/.'do, 2.59, 2.70, — proso 2.72, 3.07, 3.36. 
Zwózka na targ nie je s t  zbyt obfita; g o 
spodarze licząc na jeszcze lepsze ceny, 
wstrzymują się od przedwczesnego pozby
wania.

Pi aga c z e s k a  26. maja. (Skóry wypra- 
wne). W tygodniu bieżącym nandel skóra
mi przybrał znakomite rozmiary; po dłn 
giej stagnacji objawił się wielki popyt tak 
z prowincji jak  i z Wiednia , gdzie speku
lacja w skutek wielki :h dostaw erarjalnych 
bardzo się wzmogła. Poszukiwane są szcze
gólnie t e r c e , tudzież skóry przyszwowe i 
podeszwowc Lekkie terce notują się po 
67—73, ciężkie po 82—86 zir. za r cetnar. 
Zapasy skór przyszwowych znacznie zosta- 
ł) wypróżnione. Za tutejszy towar w pierw
szym gatunku płacą chętnie po 117—119, 
towar wyprawy wiejskiej po itiG— 115 złr. 
za cemar. Skóra funtowa bardzo poszuki
wana i po 105—108 złr. za cetnar płacona- 
Interesa idą sporo i po największej części 
/a  gotówkę, choć brak gotówki czu ć 's ię  
J a j o , i wpływa koniecznie na rozmiary 
handlu.

Okowita nie miała zbyt rozległego od- 
bj'tu tego miesiąca. Częściowy jednak po- 
p j t  na większe partje kartuflauki dla woj
s k i  so ra . / i ł  wielką pomiędzy producentami 
pewność i wywołał podwyżkę o 3 —4 ct. 
na stopniu, tak że dziś płaci się za gradus 
kartoflanki 48—48*4 ct. Melaska nie ma 
prawie żadnego p opy tu ,  a ceny jej 42'/j— 
43 ct. są nominalne. Interesów na dosta

wy późniejsze uie robiono żadnych: .ia wy- 
gói jwane bowiem żądania nie było od
biorców.

Z Anglii , F ra n c j i , Włoch i z Wiednia 
donoszą o bardzo licznych i wielkich ban
kructwach.

(F.) Wieden 28. maja. Liczne dostawy 
na Morawę dla wojska, tudzież ouoliczt ość, 
że pod wpbywem niepogody i zimua żyto 
kwitnące bardzo ucierpiało, sprawiły zra- 
czną podwyżkę w życie. Od trzech dni po
szło* ono o 50—70 ct. na mierzycy w gdrę. 
Tak samo i jeszcze bardziej p o łn io s ły  się 
ceny ziarna strączkowego. Fasole i grochy 
mają być całkiem zrujnowane mrozem. J e 
szcze nie ma dokła 'f iycb doniesień > tej 
klęsce, ale szkody są niezawodnie wielkie, 
naw ę ' na Węgrzech. Na giełdzie sobotniej 
targowano pszenice 88—89 ftwa po 4.25— 
4.60; żyto 78 funt. austrjackie *3 50—3.70, 
słowackie 82 funt. 4.—4 25: owies austr. 
4Sftwy 2.30. węgierski 48ttwyr 2.40—2.50 : 
kukurudzę 80fcwą 2.85, groch 6—8 , socze
wicę 7—12 złr. zt. mierzycę.

W sobotę było n.i targu tutejszym 3.866 
sztuk wołów ws ;i 525—730 funt. Niesprze- 
danych pozost iłu 37'i sztuk. Za cetnar p ła
cono 267,-29, za sztukę 1-30—215 złr.

Nierogacizny tucznej było 7S6 sztuk po 
22—24 cnt. za funt.

Z G ó rn e g o  S z ią z k a .  Dnia 17. maja 
zalane zostały pod Katowicami w Górnym 
Szlasku dwie kopalnie w ęglr .  Niewiadomo, 
skąd się do nich woda dosta ła :  jedni p rzy 
puszczają. ze napotk-no jakieś podziemne 
jezioro, do którego się przekopano lub j a 
kie obfite podziemne żródta ; inni zas , że 
woda Przemszy dostała się podziemnemi 
drogami do kopalni. Szkody są nieobliezo- 
ne. a 1100 rodzin pozostą.e bez sposubti 
do życia. Woda przybywała w takiej obfi
tości, że na minutę liczono tysiąc stóp sześ
ciennych jej przybytku. Nie ma przeto na
dziei, iby Kiedyko .d ek  można wodę wy
ciągnąć, Jeżeli woda zalawszy kopalnię, nie
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bedzie więcej przybywała, to gdyby się po- 
sfarano do szczętu ją  wypompować, potrze
ba by Da to 3'A lat ciągłej roboty i Diema- 
łyeh kosztów. Któż jednak zaręczy , czy w 
miarę wydobywania tej wody , nie będzie 
przybywała nowa V W jednej z tych kopalń 
wydobyto w roku zeszłym pół miliona be
czek węgla, a na ten rok przysposobiono 
się, aby dobyć węgla 2 miliony beczek to 
je s t  40 milionów cetnarów. W egie ltam  do
bywany należy do najlepszych, i z niego 
wyłącznie wyrabiano gaz wW iedniu. Oprócz 
kopaczów . którzy z rodzinami stanowią 
ludność 3000 osób, a teraz pozbawieni >ą 
wszelkiego zarobku, pozostała bez chieba 
cała ludność przemysłowa okolicy, żyjąca 
z tych kopalń.

Z powodu doniesienia tego, wj ję teg o  z 
Schles. Z ty., bracia Giitmańn. właściciele po 
miecionych kopalń ogłaszają  między inne- 
m i , że spodziewają sie wydobyć wodę za 
t rzy  tygodnie, i że nie obie kopalnie lecz 
ty lko jedna zupełnie a druga ezęściowo są 
z a lan e ; że obie dały w roku zeszłym 
1.400,000 beczek węgli,  który szedł do Wie
dnia i Berlina głównie na opał.

Część urzędowa.

W uzupełnieniu obwieszczenia z 19. 
maja 18<-6 (Gaz. wied. z 90. maja) podaje 
się do powszechnej wiadomości, że kupony 
przydane do kwitów tymczasowych pożycz
ki w srebrze z r. 1865 zapadłe dn. 1. czerw
ca 1866, ty lko wtenczas będą mogły w miej
scach tam wymienionych być wypłacone w 
gotowiżnie, jeżeli strony przedłożą kwity 
tymczasowe, opatrzone temi samemi nume
rami, zawierające potwierdzenie niszczonej 
znpełnej wypłaty.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d. 28. m aja .
Pp. ks. Sanguszko Paweł z Moskwy, 

lir. Kalinowski Wład. z Bakowiec, lir. K o
morowski Adam z Bilinki, br. JDrohojewski 
Józef, z Balic, Brzozowski Karol. /. Dobro- 
włan, Obertj ński Beopold. z Stroni bab, Ober- 
tyński Henryk, z Cioląża.

Hstrzycki Włodzimierz, z L ze la tycz , 
Ulanieeki Władysław z Słobudki.

Bogdański Kdward z Zablofea., hity li
ski Dawid, z Moldawy. Zubrzycki Adam, 
z Kaszyna. Poten Ferdynand, z La bodowa'.

W y je c h a l i  ze L w o w a  d. 28 m aja .
Pp. lir. Starzyński Boj., do Derewni, 

hr. Stadnicki B ronis ław , do Wielkiejwsi,  
Augustynowicz Bolesław, do Kniaża, Ber
natowicz Marceli na Podole, Kęplicz Wład., 
do Komanowa, Korzeniowski Aleksander do 
Kopyezejwoli, Mniszek Antoni do Kruhela, 
Morawski Koman do Bieniawy, Niezabito- 
wski Włodzimierz do Uhorzec, Przeździe- 
cki Mieczysław do Rosji, Pieńczykowski 
Józef  do Wybranówki, Petrowiez P r .  do 
Wołostkowa. Raciborski Nap. do Wiednia, 
Rylski Eust. do Krakowa, Tomowski Aleks, 
do Limanowa, Winnicki Tytus do Nadycz., 
Dittrich W. do Gzerniowiec, Stecher-Sebe- 
rfitz Jan do '1’urynki , Stark Józef, do 
Komarna.

T e le g r a fo w a n y  t u r a  w ie d e ń sk i.
z dnia 29. maja.

Obiig. długu psrist. fi0/,  za 100 gl. nu. k. 
Pożyczka nar. 1854 5'/t za 100 gl. tu. k.
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku nar. za 1000 gl. . .

„ Towarzyst. kred. na SCO gl 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Dnkaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za ICO gl. w. a ....................

w . A.
zł. c.
56 00
61 50
72 80

657 00
128 30
1*23 00

r,o 90
124 00

W ie d e ń  28. m a ja .

5% Metaliki na wal. austr.
„ Pożyczki naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
, Obi. ind. niż. austr. .

» « węgierskie .
„ „ chor. i sław .
„ „ galicyjskie .

„ ,, „ bukowińskie.
„ siedmiogr. .

L is ty  z a s ta w n e i 
Banku narodowego) .q  j . 

w monecie konw.) j  . ’
w walucie austr. )

Galie. Zakł. kred. 4% 
Austr. Zakł. kred. ziem. 

K u r s a  z a g ra n te u n e .  
(3-miesięeznc). 

Augsb. 100 złr.* nr. . . . 
Frankf. n. M, 100 . . .
Harnb. 100 m ark ..................
Londyn 10 fn t .......................
Paryż 100 frank....................

W a r s z a w a  28. m aja .. 
PóHmperjaly . . . ." tub
Listy zastawne UL ok. „

* * kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied. „

„ ,  „ war.-bydg. „

Płacą Żądają
z ł . | c. zł. c.
50 00 55 50
61 25 61 50
O.' 00 55 50
80 00 81 oo
60 25 61 40
64 OC 64 50
5,8 00 69 00
56 50 57 50
56 00 56 75

104 50 105 00
85 00 85 25
82 75 83 25
63 00 65 00
94 50 95 50

105 00 105 00
105 50 105 50
94 00 94 50

123 00 124 00
49 60 49 70

00 00 00 ^00
84 17 84 70
01 62 00 00
66 00 67 00
60 33 60 50

P o ż y c z k i lo te ry jn e .
Oblig. gal. pożyczki g łodo

wej z r. 1866 . . . . 00 00 0OI00
I.oay nożyczki z r. 1839 . . 127 00 ia8 'oo

„ 1354 . . 72 00 72,50
” , - IW*) • • 72 00 72:50
" » - . 1364 * * 62 00 62 50

” srebrnej z r. 1864 68,00 69(00
,  z r. 1865 68 50 69-00
„ k r e d y t o w e ......................
„ ks. Esterhazego . . .

102 Ot) 102(50
00 00 60 100

„ ks. S a lm ............................ 26 50 27100
„ hr. F a l fy ............................ 22 50 23.00
„ ks. K l a r y ......................
„ hr. 8t. Genois. . . .

*23 50 24:00
20 25 20,75

„ miasta Budy . . . . 22 00 22 {50
, ks. WiudiscLgriilz . . 15 50 16 00
„ hr. Waldstein . . . . 18 50 19 00
„ hr. Keglevieh . . . . 12 a 12 50
„ R u d o l f a ............................ 10 50 11 00

A kcje b a n k ó w  i p r z e m y s łu
Banku naród, austr....................

„ anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei półn. 1 erdynanda . .

galicyjskiej.....................
czernibwiee z wpł. 80*/, . .

668 00 
62, Oj 

1*19150 
144:00 
163 00 
9 0 100

660100 
63 '00 

129160 
144(50 
163.50 
91 00

P a ry ż  28.
Konta 3% • .

m a ja .
. |  63 361 OUiltO

obeznany z budo
wnictwem, życzył
by sobie objąć za
rząd kamienicy we 

Lwowie za odpowiednią kaucją. W ia d o 
m o ść  w  sk le p ie  p . U z ię b ly . 2385 3 - 3

Urzędnik i

I J , l  w zawodzie gospo-

nzgdca dóbr
dzenia interesów sądowych i administra
cyjnych uzdolniony, poszukuje posady*. 
I tliż sz a  w ia d o m o ść  w  A d m in is tra c ji  
„G aze ty  N a ro d o w e j."  2386 3—3

Skład naturalnej G lcichcn- 
bergskiej w o d y  m ineralnej 
C onstantinsqncllc znajduje się 
w e L w ow ie  n w łaśc ic ie la  
g łów n ego  sk ładu  wód m i

neralnych 2341 3 - 6

E. MENDR0GH0VITZ,
w rynku pod I. 163.

D o sp rze d a n ia  
kompletny zbiór chirurgicznych

IN ST R U M E N T Ó W
Bliższą wiadomość powziąść można od 

10. do 12 rano. przy ulicy Frenela I. 
116V» I. piętro. 2405 2—4

towarów mięszanych i win
w jednem z większych miast na prowincji,  
położony w najodpowiedniejszem miejscu, 
będący w pełnym ruchu, jest z wolnej ręki 
pod korzystnemi warunkami do sprzedania.

Na ustne zapytania lub listy frankowa
ne, udzieli dalszych informaeyj z grzeczno
ści p a n  A rn o ld  W e r n e r  w e  L w o w ie  
obok c. k. Namiestnictwa. 2393 2 -3

Precz ze siwizną!
M E L A N O G E N E .

D £ *5 Wyborna tynktura do włosów,
0 ^p rzygo tow ana  przez p. D ie ą u e m a re  

.. 3 g w  Paryżu. W jednej chwili zmienia
3 siwe włosy na głowie i na brodzie, 

nadaje im kolor naturalny jak  się 
g  o podoba bez żadnego niebezpiećteeń- 
ś ^ s t w a  dla eiata. Farba ta bczwomia 
£ ‘° j e s t  skuteczniejszą nad wszelkie te- 
§(^-go rodzaju preparaty. 2240 4—12 
i i 3”! Dostać można we Lwowie w apt,
1 Mp . P io t r a  A lik o la sc lia .

('■ U. v v ) ł .  t i p r z y w i l e  0 w ; . n y  

j p ł y s a  u z d r a w i a j a r y
d l a  k o n i  

(R e s titu it io n s  - F lu id )  ,
Franciszka Jana K w izdy  

w  K o p n e u b u r g u .
Dla wszystkich krajów państwa austrja 
ckiegij, i><> pujirzednieni praktycznem za-

  stosowaniu i wypróbowaniu przez wys.
o. k. austr. władzę sanitarną, zaszczycony w y  ąuznyro  przywilejem, nadto wyszczególniony 
wedalem londyńskim z r. 1862, używany w Sta jn i ach  Jaj Mości królowej angielskiej i  Ń a jj. króla 
pruskiego z najlepszym skutkiem, jak  tego dowodzą przesiane wynalazcy z dotyczących urzę
dów masztalarskicll urzędowe świadectwa, utrzymuje konie przy największem m ulet natężeniu, 
aż du późnej starości w zdrowiu i  rzeźkości, zapobiega trętw ieniu nóg, i służy w  szczególności do wzmo

cnienia s ił przed i  po nadzwyczajnych trudach.

C e n a  j e d n e j  l lassk i i  z ł r .  40 euL  w . a.
Mniej ja k  dwie flaszek nie posyła się. — 5!a ojiakowanie płaci się 30 cnt. w. a.

D o - ta c  m o ż n a  :
We Lwowie u pp. K. Lskierskiego, w apt. P. Mikolascha, A . Berlinera i Rukera, 

w Buczaczu  u Kodrebskiego i Kerczla, w Przemyślu  u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach  u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Borszczomie. u p. Niemczewskiego apt. w Czerniowcach u J .  
Nehnircha, w Krakowie  u M. Jawornickiego i J .  Jalitia, w Leżajsku u J .  Maresza, w Lisku  
u R. Barańskiego, w Oświęcimie u S. Polkow skiego  w Itadziehowie u A. Jaśkiewicza, w 
Itzeszow k  u Schajtera i spółki, to Sanoku  u J .  Jaklicza, w  Kowym Sączu  u spadkob. i \Vy 
Kosterlćiewicza, w  Snwlnicy  u F. Winmiera, io Tarnopolu u Morawetza, w 'lam ow ie  u J .  Jahna. 
w Zaleszczykach  u J .  Kodrebskiego,

Aby nie tl.ić się omylić innemi podobnie naz.wanemi nie uprzy- 
_ wilejowanenii wyrobami, uprasza się uważać na to, że na fla

szkach z c. k. uprzywil. jiłyncm uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przy
wileju, medal londyński i firma apteki obwodowej w Korneuburgu, która to lirma w yci
śnięta je s t  także w szkle na każdej flaszce. 2012 8 -  8

Przestroga.

Z a k ła d  ogrodniczy.

J Ó Z E F A  SKARBKA
lut K u ra c h  pod I. 403"/,

ma zaszczyt Szano
wną Publiczność za
wiadomić, że ma wiel
ki zapas w y b o ro 

w y c h  k w itn ą c y c h  ró ż . sp ro w a d z o n y c h  
z z a g ra n ic y , szczepionych i okulizowa- 
nych, tudzież różnych kwiatów wazono
wych, i poleca po cenach najumiarkowań- 
2411 szych. 1 —3

d M a n l i

Narzędzia chirurgiczne i 
medyczne,

z słynnej fabryki w Paryżu, p. G n fa n te ,  
metalowe i gutaperkowe . a mianowicie : 
lrrigatory, (uszowalnie maciczne, smoczki 
angielskie (Biberous), w s trzyk aw k i, su- 
spensorja, klyzopoinjiy angielskie, pończo
chy elastyczne i jedwabne od wzdęcia żył 
w nogach, pasy liypogastryczne, wzierniki 
(specnluin), respiratory, rurki z gu taper
ki i t. p. 2237 6 - 1 2

Dostać można jedynie w aptece 
ł r a  M ik o la sch a  we Lwowie.

Pio

Dra. PATTISOHNA WATA
uśm ierza niezwłocznie, i leczy prędko

G O Ś Ć C E  i R E U M A T Y Z M Y
wszelkiego rodzaju, jako  to  : bole w tw arzy, piersiach, szyi. bole zębów, głow y, rąk, go 

ściec w kolanach, żołądku i spodnich częściach ciała i t. d.
D ostać można jedynie praw dziw ą w pakiecikach po 50 cnt. w. a. i po 1 złr. w. a.

~ ;*,c4\.iTlrnia WP r.wnwip ar anf PisiJfn Hf 1 \z Ift IU H Pll a rifld zIot.M. Cćaria-yrłâ  j
12

 _____ prawuziwg, W paKieClKHCU pu <J\J b u l  w. a. 1 po 1 złr. W. a.
raz z instrukcja używania we Lwowi w apt. P io t r a  M ik o la sc h a  pod złotą gwiazdą, 
y g m u n ta  H u c k e ra  pod Srebrnym orłem. 1149 l i - l

C. k. nprzywil. Woda zwana

R o i i ^ e  d e  A e a u  t ^
(R o s ą  p ięk n ośc i)

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolw iek nieczystości skóry, tak 
na tw arzy, jak  i na csłem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki , tak 
przedwczesne, jak  i w sku tek  wieka pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk
kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturaln ‘j rosy majo
wej chemicznie przyrządzona. Podobno środki w ielorakie w tym celu były do
tychczas li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek te n ,  jako  pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwór przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar

skiego w Wiedniu uznany, otrzym ał w yłączny o. k przywilej.
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a 

We Lwowie na składzie m ają : P P . P. Mikolaseh i A. Borlincr ap t., J .  Bochnak, 
A, Bogdanowioz. J . Ż alplachta, Ebenberger ap t., Kleina W dowa i Gebhardt, W. 
Dworski, A. Horn, F . W. K u lik o w sk i, J .  Reis, Z. Rufcer apt., B. S tiller, A 
Steifa synowie, Karol Glauz, Janow ski. Dr. Zarzycki apt. apt. pod Złotym 
lwem, pp. Bracia Łazowscy apt. pod złotym  jeleniem, i F  Elirlich. W Krakowie 
J. Jahn J .  Gttbl i J . N. W alter.

Na prowinoji m ają: W Bochni P. N iedzielski, w Brodach Gomuliński, w 
Brzeżanach E. Mori i Fadenhecht, w Brzostku P- Zioniowicz, w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kerce), w Cieszynie Schróder, w Czerniowcach J .  Sohnurch, w Horodence Ak- 
seutowicz, w Husiatynie Michalewioz, w Jaw orow ie Lachowicz, w Jarosław iu  J. 
Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Kupfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Ładcnoie 
Swoboda, w Leżajsku St. Maresoh, w Lisku B arański, w Mielcu W. Satkowski, 
w Oświęcimie Polaczek, w Przem yślu P raczyński, w Przew orsku Switalski.w 
Rzeszowie J . Scbaiter i sp., w Samborze Kriegseisen apt. i K atarzyna Ferderber 
w Sanoku J  Jaklitsch, i Karol Marecsh w Skalacie Dziembowski, w Sokalu Grot, 
w Stanisławowie Stecher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Mo awetz, w 
Tarnowie J  Jahn, w Trębowli, .Lipiński w Zaleszczykach Kodrębski, w Złoczo
wie Pettesch i W olf K orkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w Żurawuie Postepski.

1272 11- ł
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Na Wfatawie światowej od t iczegA ln iona .  jako b 
t e i  od 24 la t w o. k. kra jach koronnych uprzjr- c 
w ile jow ana .  a przez medyczny Fakultet za ZU- Fl 

P E Ł N IE  NIESZKODLIWA uznana  fi
PASTA do ZfiBÓW i WODA do UST |

Dra .  Pfef fermaana. zna jom e  w e  w sz y s tk ic li  p 
p a ń s t w a c h  i‘u r o p e j H k i c h ,  jako  ńa jwyhor-  3 
niejaze ś rodki  lo  czyazozeoia zgbów. as zawsze ' 
do nabycia  we wszyttkioh aptekach,  jako  t e i  w |  
ka id y m  handlu  ga lan tery jnym  w kra ju  i za 

granice .
PrwoołrAira P o n lew a i  w o i ta tn lc b  oza- r i i e S U U g i z .  u c h  takie  mn&itwo p a l t  i 

eroizków mydlanych do  zebdw ale pojawiło , 
p r i e to  zmuszony j e s t em  w yraźnie  upraazać iza- 
Downs publleiiioiA, aby k a id y  P. T. kupnjscy 
moja p a t ię  (o k tó r e j  n ie s z k o d l iw o ś c i  
i w ie lu  znakomilTob p rze dm io tach  Jul kroole ty- 
t leey  asdów wydano) dla  un ik n ien la  n iem iłe j  

omyłk i wyraźnie ź«dat :  PA8TT do ZĘBÓW
l ) n  IH T M Tri i in i i i iu .

Sktady główne we Lwowie: u l Mlkolaacba 
h an d luZ. Rukera ,  A. Rar linera  apt. 

M Dymeta
i w I galan t

1 000 47-48
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Fabryka napojów musujących
P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w ie ,

poleca swoje wyroby, a mianowicie:

Wodę Sodowa, i Seloerską
ii i ety 1 k f> zdrowym jako najprzyjemniejszy i bardzo orzeźwiający napój, 
ale i wszystkim, którzy cierpią na żołądek, niestrawność, migrenę i kou- 
geste, oii zallegmienia, na obrzmienie wątroby, dolegliwości pęcherza itp.

C e n y  lln s/.ka tn i są  n a s tę p u ją c e :
W o d y  S o d o w e j lub  K e ln e rsk ie j flaszka mała 10 cent., (łaszka 

zeidlikowa 13 cnt., flaszka półmiarowa 18 cnt., syfon 1 złr.
L e m o n ia d y  m u s u ją c e j malinowej, cytrynowej lub pomarańczowej 

flaszka zeidlikowa 18 cnt. — Próżne flaszki przyjmują się w cenie po 5, 
6 i 8 cnt., syfon 90 cnt.

Przy większych zamówieniach daje się stosowny rabat.
P o sy łk i na p ro w in c ję  uskuteczniają się tylko po złożeniu lub 

przesłaniu należytości przypadającej. " 2379 3—i

Jarmark w Utakowcach
jak  zw yk le , tak też i w  b ieżącym  roku 18G6 odbędzie się  
w  dzień św . J a n a  (Chrzciciela star. sty lu  (G. lip ca ) roz

p oczynając Kię już dnia 24. czerw ca.
Wszystkich pp. kupców, którzy zeszłego roku sklepy na czas tegoro

cznego jarmarku zamówili, i zadatek na takowe zaliczyli, wzywa się niniej- 
szem uprzejmie, ażeby resztę umówionego czynszu najmu za też sklepy sto
sownie do umowy najdalej do 15. czerw ca b. r. do kasy prow ento
wej dóbr Jagielnicy w (llaszkow each  złożyli, lub franku przesłali, 
inaczej bouiem po upływie wyż oznaczonego terminu, dany zadatek przepa 
dnie, i sklepy te pierwszemu zgłaszającemu się wynajęte zostaną.

Dalej wzywa się tych pp. kupców, którzyby z braku sklepów muro 
wanych na czas jarmarku 1866 bud potrzebowali, by się w* tym względzie 
najdalej do 15. czerwca wprost do podpisanego Zarządu dóbr przy załącze
niu odpowiedniego zadatku zgłosić raczyli. Pierw zgłaszający  się pp. 
kupcy o najem takowych bud, mają pierw szeństw o i otrzymają now e, 
stosow nie urządzone, pod w łasnem  kierow nictw em  staw iane, zu
pełnie do lw ow skich  podobne budy jarmarczne. 2363 3—3

Z a r z ą d  D ó b r  p a ń s tw a  J a g ie ln ic y .
W L łaszkow cach dnia 1. maja 1866
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Główny skład spedycyjny: w a p t e c e B o c i a n e m  w W i e d n i a .

P ro s z ą  tw ró o le  a w a g ą !  Kaide pudełko pr%e*emnU tByrahlani/eii pros%Hiw SeldUckleh, i kaidy papierek Jedną d o tf eawlera ąey, dla ro» 
JÓinltnia od pocobnych innych wyróbiv> opatraony jest moją m a r k ą  o s h r o n n ą .a

C e a a  Je d n e g o  o ryg , p u d e łk a  1 «Ir. U  kr. wraz z opisem w różnych językach.
Te proBzzi z powodu swej wyprób i wnna) skutecznośoi, zajmują pomiędzy rozmaitsmi środkami domoweml pierwsze m iejsoe, co 

stwierdzają ze wszystkich krajów państwa instrjackiego nądosłane poświadczania I dzięk:zyuieaia Szczególnie * pomyślnym rezaltatem  
dają aię one zastósowad w leczenia zamuioaia i zatkania oiała, niestrawnośoi i zgadze, dalej w kurczach , cierpieniach n e re k , nerwówom
bola głowy; uderzeniu krwi, reumatyoznych afakojach, hysterji, hypochondrji, skłonności do womitów i t. p

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ:
we LW OW IE aptek. Piotr Mlkolaaah, A. Berliner, Zygmunt Haker, Kleina W wa i Gebhardt

W Białej Kelei apt. j j .  Berger.
,  Brzeianaab Józ. Zminkowaki 
,  ,  B. Fadenhecht.
, Boahni Nietzielski.
, Brodach F r Deckert.
,  ,  F . Gomuliński.

B u e a a a a a  J  Czerkawski. 
Chodorowlś Z. J . Krynicki. 
(/•e rn io W M o h  J. Różański.

,  Ign. Schnirch.
D obrom iln A. Grotowski. 
Drohobyozj L. Kleczkowski. 
Gllntanaah N. Hełm.
G ró d k a  A. Tomaszewski.

H usiatynie F , Michałowicz. 
Jagieln icy J. Fischbaoh. 
JaroBławla J  Rohm. 
K alisza Jabłkow iki, Radliński 

i Skitpieński. 
Kalaaza F. Hildebrand.
K ołom yi W. Kupferman. 
K rakowie dr. Sawiozewski ap.

,  M. Jawornicki. 
K ry n ic y  fl. Nitribit. 
L tm a n o w ie  A. Muller. 
M an as ten y ak ae fa  J . Lipschitz 
M o ś o ts k a u  G. Sohalbot.

,  P tasłesy  A. Marnych,
„ N o w y m  S ą c z a  Kosterkiewicz 

wdowa.
,  Nowym  Targu O. Lauer.
,  O święcim ie W. Polaczek.
,  Podgórzu S. Schlesinger.
» P rz e m y ś lu  Gaidetschka i syn.
• „ E  Maehalski.
• P rz e m y ś la n a c h  St. Mielecki. 
■ R a d o w e a c h  W. Rosoh.
n R z e sz o w ie  J . Scbaiter i sp.
„ S a m b o rz e  Kricgsoiaen.
, S a n o k u  J . Jaklitsoha w 1 >wa. 
.  K a c z a w ie  E . Botozat.

Starem M ieście A. G rotow sk 
S tan isław ow ie Stecher v. S • 

benetz. 
Szezerca J . Pełka. 
T arnopola A. M eraw ett 
Tarnów e J .  Jahn.
Toruniu A. Giełdzińskl. 
Tarce Mich. Piatek- 
T yśm ienicy Karol Nęckt. 
W adowicach F . Foltin. 
Zaleszczykach J . Kodrębski

Jloezow le W olf Korkac. 
ólkw i K Krsyżąnowcki.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy olej tranowy z wyroby n iię tim ej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Praw dziw i Olej tranowy z wątroby m lątusowej używa się z najlepszym akttk icm  w shboseiack pleriioieyck i ptueowyeh, w szkro 
^tock i w słabosH ,llachllls“. Leczy nąjzastarząlsze cierpienia podagrycznr. i reumatyczne, również jak  i chroniczne w yrzaty skóry .

Olej ten n jczystszy  i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nic zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych do 
mieszków i zna.dujr  się  w e  flaszkach w  tym  sam ym  skutecznym  stanie, J a k  go natara wydala.

Każda flaszka dh- różnicy od innych gatunków Trarm wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całej hutelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.
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